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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedeiel i dni świą­

tecznych.
Przedpła ta w y n o si:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 50 ont
miesięcznie . 1 złr. 50 ont.

Z przesy łką pocztową:
Miesięcznie „ ..........................2 złr. ,

W państwie austrja kiem 6 t — ,
Do Pros i Rzeszy niemieokiej I
n ‘ ' ' ’ po 7 zlr.» > S^ajoarj! . 50 ct.

Wło^łu Tar*" 1 'Sięgfcw Nad 
» S e r b i '  )C . . . .  ’

Numr •> r kosztuje 10 ct.i j\bliO — ov

X

Przedpłata na rok 1885.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
rocznie . . 24 złr. —
kwartalnie . . 6 złr. —

Przedpłatę 1 orłoszenia przyjm nję:
We LWOWIE b'óro administracji , Gazety Kar.* 

n l i e a  K o p e r n i k a  1 5  Ogłoszenia 
w Pary tu przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Kar.* 
ajencja pana Adama Rue Clćment 1, Paris; w Wie­
dniu Otto Maas, (Haasenstein et Yoglorj nr. 10, 
WallL hgasse, A. Oppelik, Stadt, f -ibastei 2. 
M. Duke*, 1. Riemergasse 1 . Bndolf 3£atee, Seiler- 
statto nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile .. 14 
Maurycy Stern, WollzoUe 22; w Hamburgu pp 
Haasenstein et Yogler, i G L. Daube et Comp.; 
w Warasawie Raichm&n et Frendler Senatorska 
22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 ot. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

Beklamy w rubryce .Nadesłane* 
BO ct. od w lem a .

rocznie
kwartalnie

we L w o w i e :
18 złr.

; 4 złr. 50 ct.

Upraflfcamy o wczesne przesianie 
prenum eraty, by  szan. prenum erato- 
row ie nie doznali przerw y w prze­
syłce.

Gazeta Narodowa. która umieszcza oryf i, 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa 
Wiednia, P ragi, Paryża, Rzymu, i Turcji, 
i nadal szczególną uwagą zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondenoyj, 
f e j l e t o n ,  wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany.

Fejleton rozpoczniemy z nowym rokiem 
bardzo ciekawą nowellą autora „Ostatni Kar- 
mazyn“ p. t . : .Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870 “

Następnie zamieścimy w fejletonie dalszy 
ciąg pamiętników C z a p l i c k i e g o ,  autora 
„Czarnej księgi" o spisku G o s 1 a r  a w r . 1850

L W Ó W  d 20. grudnia.

(Powstające nowe mocarstwo morskie, Niemcy i ca 
niepokojenie się Anglii. — Iwan Nanmowicc znowu 
powraca na jakiś czas do katolicyzmu 1 Nowyj 
Protem i Diło. — Rozwiązanie berneńskiej Izby 
handlowej. — Kapitulacja Narodnich Listów. — 
Bismark 1 20.000 marek. — Pogłoska o jego po­
dróży do Paryża. — Tryumf Bismarka, a klęska 
Gjadstona w polityce kolonialnej. — Prasa aagiel 
ska o niemieckich aneksjaoh. — Wystanie delega­
tów ambasad w Konstantynopola do Kaoedonii. — 
Nowa faza w sprawie nregulowania kwestjl finan­
sowej Egiptn. — Aresztowania w Konstantynopola).

Jesteśmy współczesnymi świadkami po­
czątku bardzo ważuych zmian w stosunkach 
świata całego. Głdy przed laty czternasta Niem 
cy pogromiwszy Francję i zabrawszy jej dwie 
prowincje, stały się pierwszą europejską lądową 
potęgą, to Anglia, patrząc na to obo­
jętnie, nie przeczuwała, że za tą hegemonią lą 
dową w Europie, pojawi się wkrótce i dążność 
konieczna do rozwinięcia się nietylko jako mocar­
stwo morskie, ale i jako mocarstwo kolonialne. 
Przez la t czternaście Niemcy budowali i udo­
skonalali swą flotę, zakładali i obwarowywali 
swe porty wojenne, a Anglia zachowywała się 
neutralnie, nie widząc w tern żadnego niebez­
pieczeństwa dla siebie. Aż nagle, posiadając jnż 
liczną flotę, w upływającym właśnie roku Niem­
cy wystąpiły zaborczo w innych częściach 
św<ata, anektując sobie wszystkie lądy i wy­
spy, których dotąd żadne z państw morskich 
nie zajęło. Jeszcze na wiosnę gabinet berliński 
zapewniał lorda Derby, że nie zamierza wcale 
zaborn zachodnich wybrzeży Afryki; ehodzi mu 
jedynie o opiekowanie się osiadłymi tam kupca­
mi niemieckimi, i tem oświadczeniem uspokoił 
Anglię. W kilka miesięcy jednak później cho- 
rągiew niemiecką zatknięto na wybrzeżach 
afrykańskich i na niezajętycb dotąd przez in 
ne państwa wyspach australskich. Zdziwieni i 
przerażeni Anglicy nie mogą się zdobyć nawet 
na energiczny protest, bo obawiają się, iż Niem 
cy mogłyby stanąć na czele koalicji europej­
skiej antiangielskiej. Możliwość takiej koalicji 
Bismark przygotował zręcznie. Związał się no 
i»em przymierzem z Moskwą i Austrją, zbliżył 
się do Francji, w najprzyjaźniejszych stosun­
kach jest z Hiszpanią, którą do mocarstwowe­
go stanowiska podnieść usiłuje, a nawet i Wło 
chy, chociaż dziś jeszcze wahają się między 
Anglią a Niemcami, to jednak przeciw koalicji 
europejskiej nie pójdą. Czego nie mógł dokonać 
Napoleon wytworzenia koalicji europejskiej

przeciw Anglii, to Bismark przeprowadza zrę­
cznie na drodze dyplomatycznej.

Wprawdzie te zabory, które uskuteczniają 
teraz Niemcy w Afryce i Australii, wcale je­
szcze nie zagrażają Anglii jako mocarstwa ko­
lonialnemu. Anglia posiada kolonie rozległości 
blizko 8 milionów ang. mil kwadratowych. Po 
Anglii co do rozległości kolonij idzie Holandja 
z 700.000 mil kwadratowych, a trzecią dopiero 
jest Francja z 600.000 mil kwadratowych. Więc 
zawsze jeaicze Anglia jest panią świata kolo­
nialnego. Ale zawsze zważyć trzeba, że i w 
świecie kolonialnym ten ma górę, kto z domu 
reprezentuje wielką potęgę mocarstwową. Ho­
landja. chociaż po Anglii najwięcej posiada ko­
lonij, małe ma jednak znaczenie w świecie ko­
lonialnym, bo w domu j^st państwem slabem, 
które nie może popierać silnie swych interesów 
kolialnych. Inaczej jednak rzecz się będzie mia­
ła z Niemcami. Gdzie tylko chorągiew swą za­
tkną, tam zacięży zawsze całe mocarstwowe sta­
nowisko Niemiec. Zresztą obecnie odbywają się 
tylko początki zaborów niemieckich. Pójdą one 
szybko jedne za drugiemi. Gdyby n. p. Holsn- 
dja, Hiszpania lub Portugalia dokonywały tych 
zaborów, toby Anglicy bynajmniej się nie sprze­
ciwiali. Ale każdy najmniejszy zabór ze strony 
Niemiec alarmuje Anglików nadzwyczajnie.

Osobliwie obawiają się wciągnięcia Holan- 
dji do związkn Niemieckiego cesarstwa. Wszak 
przed kilku laty z Berlina nczyniono Francji 
propozycję zajęcia Belgii, podczas gdy Niemcy 
w zamian miały zagarnąć Holandję. Nie przy­
jęto tej propozycji w Paryżu, bo nie było sil­
nego ministerstwa u stera, któreby się odwa­
żyło na podobne kombinacje! Anglicy rrzewi- 
dnją, że prędzej lnb później to nastąpić może, 
chociażby za zwrotem Alzacji i Lotaryngii. Ho­
landja wtedy zajęłaby może w Związkn niemiec­
kim takie samo stanowisko jak Bawarja, Sa­
ksonia, Wirtembergia, Wszak jnż teraz ni« mo­
że sobie Holandja dać rady ze swemi koloniami, 
które się ciągle buntują, a ona nie ma dosyć 
wojska, aby je na wodzy trzymać.

Ta uwaga niepokoi niepomiernie Anglię. 
Wciągnięciem Holandji do Związkn niemieckie­
go wyrósłby dla posiadłości kolonialnych an­
gielskich najniebezpieczniejszy rywal, któryby 
w swem mocarstwowem stanowisku w Earopie 
miał podstawę potężną do złamania wyłącznego 
panowania Anglii na wszystkich morzach świata.

Cała potęga Anglii opiera się na posiadło 
śeiach kolonialnych. Bez nich byłaby Anglia 
mocarstwem drugorzędnem. Co zagraża tym po­
siadłościom jej, to zagraża podstawie rdzennej 
Anglii. Chociaż Holandja posiada cenne kolonie 
w sąsiedztwie angielskich, to Anglia się tem nie 
niepokoi; ale gdyby miejsce Holandji zajęły 
Niemcy ze swą kilknmilionową armią i ze swym 
przeważnym wpływem na inne mocarstwa en 
ropejskie, to byłby to początek npadka pano­
wania angielskiego na wszystkich morzach 
świata. ** *

W przeszły czwartek doręczono bawiącemu 
obecnie we Lwowie p. Iwanowi Naumowiczowi 
wezwanie, ażeby jawił się w ordynarjacie me 
tropolitalnym w sprawie swojej apelacji, którą 
wystosował do stolicy apostolskiej przeciwko 
ekskomanice, w cela bliższego objaśnienia przy­
toczonych w tem podaniu okoliczności. Przed­
wczoraj, w sobotę, stawił się Naumowicz — jak 
donosi Protom, u św. Jnra, gdzie w obecności 
ks. infułata dr. Pełesza i kanonika Sięgalewi 
cza, przedewszy8tkiem odczytano ma zapytanie, 
czy poczytnje siebie jeszcze za katolika, al 
bo czy stanowczo wyrzekł się unii? Na to od­
powiedział Nąnmowicz, że nie mogąc przez dwa 
lata doczekać się odpowiedzi na apelację swoją, 
i myśląc, że się jej nie doczeka, „zamierzał jnż 
(„namirjał*) przejść na prawosławie. Lecz gdy 
później przekonał się, że sprawa jego jest roz 
trząsaną w Rzymie, zdecydował się wyczeki 
wac jej końca. Następnie oświadczył wedle 
sprawozdania Prołomu, że „pojmuje tylko ta ­
ką nnię ruskiej cerkwi z katolicyzmem, która- 
by cerkwi wschodniej przyznała zupełną auto­
nomię, któraby z niej czyniła nie słngę, ale ro­
dzoną sioBtrę rzymsko-katolickiego kościoła."

Dalej pisze Protom : „Jego Świątobliwość 
papież rzymski objawił życzenie, ażeby ojciec 
Naumowicz osobiście jawił się w Rzymie, i ob­
jaśnił osnowę swojej apelacji wobec Gongre 
gatio inqui8itionis. Ojciec Iwan zdecydował się 
pojechać do Rzymu w tem przekonania, iż wy­

świadczy rzetelną przysługę halicko-ruskiej cer­
kwi, przygnębionej przez jezuitów i zmartwych­
wstańców.* — Podczas podróży w caracie był 
Naumowicz zupełnie prawosławnym — teraz 
zaś dowiadujemy się, iż zdecydował się znown 
zostać unitą — „na jakiś czas!“...

Na artyknł Diła p. t. „ K o n s o l i d u j m y  
sięl*  — wzywający moskalofllów do solidarne­
go współdziałania z narodowcami ruskimi 
wobec zbliżających się wyborów powszechnych 
do Rady państwa odpowiada Protom p. Marko­
w a: „Konsolidujmy sięl" — jest i naszem ha­
słem. Lecz konsolidujmy się uczciwie i sumień 
nie, nie drogą faryzeuszowskich frazesów i <hł 
sza, ale drogą lojalnego i uczciwego postępo­
wania w czynie.* Protom dowodzi, że stronnic­
two Diła na każdym kroku stara się podsta­
wić nogę moskalofilom — i jka wobec takiego po­
stępowania, wzywanie do solidarności wygląda 
na drwiny.

W Lnblanie dyrektor tamtejszego Banka 
eskontowego sprzeniewierza połowę zakładowe­
go kapitała bankowego i odbiera sobie życie re­
wolwerem; tosamo czynią dwaj bracia, wie­
deńscy spekulanci zbożowi i właściciele fabryki 
słodu pod Wiedniem; aresztowany kasjer wie­
deńskiego Banku eskontowego Amschler wy­
znaje, iż wiedział e sprawkach Jannera; wyka­
zuje się wielka zażyłość Kufflera z pierwszemi 
bankierskiemi firmami wiedeńskiemi: — wszy­
stko to jednak jnż nie znajdnje echa silnego, i 
zaledwo jako mały przyczynek kronikarski przyj- 
mowanem zostaje — tak zajęła we Wiednia a- 
mysły sprawa berneńskiej Izby handlowej : nie­
spodziany wynik wyborów, a następnie uniewa­
żnienie tych wyborów i onego umotywowanie.

Co do motywowania, brimi ono w istocie 
tak, jakeśmy przypuszczali,: „ponieważ z aktu 
wyborczego minister nie mógł powziąć przeko 
nania, czy ogół wyborców był wcześnie zawia­
domionym, iż tylko uprawnieni do głosowania 
w pewnej sekcji, mogą być do niej wybrany­
mi.* Okazuje się więc z samego reskryptu mi­
nisterialnego, że akt wyborozy był zupełnie pra­
wnym, i minister unieważnia go jedynie z po­
woda okolicznościowego.

Czy zaszedł kiedy podobny wypadek ?.., Re­
skrypt ministra jest tem dziwniejszy, że zraza 
wszystkie organa półurzędowe tak pisały, jak 
gdyby ani wolno było przypuszczać, iż mini­
ster wda się w tę sprawę Tymczasem wdał się, 
i nietylko rozwiązał nową Izbę, & oraz nowe 
rozpisał wybory — do czego ma zupełne pra­
wo, ale nadto w gorliwości unieważnił akt wy­
borczy, do czego prawa nie miał, i przeciw cze­
mu Czesi założą reknrs do trybnnałn admini­
stracyjnego, gdyż tylko wybór prezydjnm Izby 
wymaga zatwierdzenia ministra, a skład Izby 
ma mu tylko do wiadomości być podawanym. 
Gdy samo rozwiązanie Izby wystarczało do fak­
tycznego unieważnienia dokonanych wyborów, 
więc tem bardziej zachodzi pytanie, co skłoniło 
ministra, że nadto, bez potrzeby i wbrew usta­
wom, unieważnił ak t wyborczy.

Z z&ciśniętemi ustami pisze Politik; .Ja k  
widumy z naszych berneńskich telegramów, 
rząd w sposób cokolwiek uderzający pospieszył 
spełnić życzenia fakcjonistów względem wybo­
rów do berneńskiej Izby handlowej, akwapli- 
wość ta jnścić nie bardzo się przyczyni do spo­
tęgowania powagi rządu n publiczności, i oba­
wiamy się, że opozycja zechce skasowanie tych 
wyborów przedstawić jako skutek swego gro­
żenia abstencją."

I  co do opozycji, Polttik ma aż nazbyt ra- 
cję. Wprawdzie Stara Presse zaręcza, iż Niem 
cy, zwłaszcza w Bernie, powszechnie uznają 
bezstronność rządu, ale w dziennikach centrali 
stycznych tego oznania wcale nie spostrzegamy. 
Owszem, krok ministra wyszydzają one i je­
dnym chórem zapewniają, iż rzecz wcale jeszcze 
nieskończona, i że z jej powoda lewica nową 
kampanię wytoczy rządowi w Radzie państwa, 
która to kampania — jak Deutsche Ztg. osobno 
zapewnia — z całą będzie prowadzona bez­
względnością.

W wojnie swojej przeciw dr. Riegerowi (z 
powoda jego mowy o stosunku Czechów do Wę­
gier), skończyły Narodni Listy haniebną w całem

znaczenia kapitulacją — oświadczając, iż nie 
są organem stronnictwa młodoczeskiego, i że 
tylko własne swoje a nie i tego stronnictwa 
zapatrywania reprezentują.

Zmusiły do tego kroku organ ten, pod wie­
loma względami zasłużony, ale też bez granic 
lekkomyślny, nietylko przedstawienia posłów 
młodoczeskich, ale daleko więcej oburzenie, ja­
kie się przeciw niema z powoda owej sprawy 
rozległo właśnie w obozie młodoczeskim

Tak n. p. reprezentanci miasta Rondnie, 
stolicy owego Podrzipia, które jest główną arką 
i warownią młodoczechizmu, uchwalili rezolucję, 
w której dr. Riegerowi swoje nieograniczone 
z&af&nie wynurzają, a oraz dodają, że „systema­
tyczna opozycja Narodnich Listów przeciw 
wszelkiej, choćby jak pożytecznej i ważnej ma­
nifestacji praewódzcy, przez lud uznanego — 
n a d w e r ę ż y ć  może wagę jego słów — 
wprawdzie uie w obrębie ojczyzny — ale wo­
bec decydujących czynników monarchii, na ciem 
cierpią narodn czeskiego interesa." Nadto potę­
piają stanowczo „machinacje owych lekkomyśl 
nych ludzi, którzy wraz z garstką popleczni­
ków, kierując się tylko swoją ansą, pracują na 
korzyść wrogów, a tem świadomie czy nieświa­
domie, interesa najświętsze na szwank nara 
źają."

* *
*

Sprawa niezawotowanych przez rajchstag 
20.000 marek na utworzenie posady dyrektora 
nowego oddziała w niemiecklem ministerstwie 
spr&w zagranicznych ncichła przez święta. Bis­
mark odrzucił wszelkie prywatne ofiary, mając 
tę przyjemność, że mógł przy tej sposobności 
wylać sporo żółci na niepowolną sobie więk­
szość rajebstagn. Agitację za składkami dla 
Bismarka prowadzili nacjon&l liberały. Spodzie­
wają się, że w trzeciem czytaniu rajchstag u- 
chwali nareszcie owych 20.000 marek, które ty­
le hał&sn narobiły, wieln bowiem „wolnomyśl- 
nych* nie było obecnych przy odrzneenin tej 
pozycji, a agitacja przeciw nchwale rajchstagn 
przybrała wielkie rozmiary. Podług ostatnich 
wiadomości centrum uchwaliło także w trzeciem 
czytania głosować przeciw pozycji 20 000 marek.

Nordd. AUg. Ztg. poświęca pogłosce o po­
dróży BiBmarka do Paryża artyknł, z którego 
wyjmnjemy ustęp następujący:

„Mylna ta wiadomość powstała bezwątpie- 
nia wskatek rad lekarskich, żeby ks. Bismar- 
kowa zimę przepędziła na Południa, zaś ks. Bis­
mark wstrzymał się na dłuższy czas od zajęć 
urzędowych. Dla księżnej przeznaczone połu­
dniowe Włochy, dla Bismarka wybrano Madei- 
rę, Egipt, Tyflis, albo Drontheim. (?) O podróży do 
Francji nigdy nawet nie wspominano, i dlate­
go zapełnię zbyteczne są przypuszczenia, jakie 
przyjęcie w Paryżu zgotuje ks. Bismarkowi ry­
cerskość franenska, i jak się zachowa nieżyczli­
wa mniejszość."

Artyknł kończy się słowy:
„Stosnnki oba państw są tego rodzajn, że 

nie wymagają senzacyjnych postępków, które 
mogą nledz niechętnym tłumaczeniom, żeby je 
dalej utrzymać i utrwalić Posłowie oba państw 
cieszą się obopólnem zaufaniem prądów, między 
któremi pośredniczą, a jeżeliby mimo to kiero­
wnicy polityki niemieckiej i francuskiej po­
trzebowali osobistego porozumienia się, te da­
łoby się to uskutecznić bez wywołania senzacji 
i bez podawania sposobności partjom do agita- 
cyj, jakie mógłby wywołać przyjazd kanclerza 
do Paryża.*

Polityka kolonialna Bismarka w południo­
wej Afryce i Australii święci tymczasem wiel­
kie tryumfy, a prasa angielska wydaje okrzyki 
boleści z powoda rozwoja niemieckiej potęgi 
kolonialnej i bezgranicznej nieporadności gabi- 
neta Gladstona. Times nazywa ministrów po 
prosta niegodnymi zajmowania tak ważnych 
stanowisk. Umieszczone w tym dzienniku listy 
z Australii grożą, że kolonie wypowiedzą kra­
jowi macierzystemu posłuszeństwo, jeżeli nie 
przeszkodzi zajęcia Nowej Gwinei przez Niem­
cy, a lord Grey oświadcza w temże piśmie, że 
jest to zdradą Anglii, jeżeli rząd cierpi niemie­
ckie zabory na zachodniem wybrzeża Afryki. 
Dzienniki wytrawne piszą, że od czasn, gdy 
Beaconsfield przed kongresem berlińskim ścią­
gał wojska ze wszystkich stron świata na o 
bronę Konstantynopola, nie było takiego rozgo­
ryczenia w prasie angielskiej. Rząd niemiecki 
ntrzymnje, że postępował legalnie, a nawet lo

jlinie, zawiadamiał o wszystkiem Anglię, a do­
piero przystąpił do akcji, kiedy Gladstone i 
Granyille nie wiedzieli co odpowiedzieć. Bis­
mark zadał Gladstonowi cios śmiertelny.

Anglia, która spokojnie, z obojętnością przy­
słuchiwała się wieściom o niemieckich nabyt­
kach na brzegach afrykańskich — gdy wieści 
te urzędownie potwierdzone zostały, zmieniła 
ton i nagle widzi nowe niebezpieczeństwa, któ­
re jej z tego powoda ze strony Niemiec zagra­
żają. Konserwatywny Globe fakta dokonane na­
zywa poniżeniem Anglii. Pall-Mall-Gaeette sądzi, 
że aneksje niemieckie powinny być bodźcem dla 
niej do pracy.

Moming Adverti*er, wspominając radę lor­
da Derby, który prawił, że Anglia jak naj­
większą powinna okazywać rezygnację, odzywa 
się ironicznie, że ks. Bismark ściśle tylko ko­
rzysta ze wskazówek i rad szanownego lorda. 
Jeden tylko dziennik, Daily News nie dziwi 
się. że Niemcy nie chciały pozostać za Francją 
na drodze kolonizacji, i nie sądzi, żeby Anglia 
z tego powodu miała im czynić wyrzuty. Kieuy 
tak prawią dzienniki, p. James SerYice zawe­
zwał rządy wszystkich kolonij anstralskich, aby 
zbiorowo zaprotestowały przeciwko niemieckim 
zaborom na oceanie Południowym, a okręt wo­
jenny „GoshaYol*, na skinienie z Londynn, w 
porcie Dornford wywiesił chorągiew angielską, 
aby żadne państwo nie pomyliło się i wiedzia­
ło, że kraj ten jest pod angielską protekcją.

Jest i druga miejscowość, a mianowicie 
przylądek św. Łucji, która także nazywa się 
Dornford; telegram zdaje się donosić, że tam 
flagę angielską zatknięto. Anglia od pewnego 
czasu obawia się, że Niemcy mogłyby się nsa- 
dowić nad zatoką św. Łncji, to jest na wybrze­
ża krają Znlnsów i mieszać się w sprawę po­
łudniowo - afrykańskiego handlu Anglii. Zdaje 
się, że zajęcie Dornfordn uważa Anglia za ko­
nieczne, aby tema niebezpieczeństwa z&pobiedz.

Stan Ma edonil na serjo zwraca nwagę 
państw. Daily News odebrał depeszę z Kon 
stantynopola, donoszącą: „Ambasadyanstrjacka, 
włoska i moskiewska wysłały swych delegatów 
do Macedonii dla sprawdzenia na grnncie, jak 
rzeczy stoją w tej prowincji.* (O podobnej misji 
ze strony angielskiej jnż donosiliśmy, tam został 
wysłany major Trotter, wojskowy attachó przy 
ambasadzie angielskiej w Konstantynopola.)

„Wszyscy na to się zgadzają, że stan Ma­
cedonii ma być opłakanym, anarchia doszła do 
tego stopnia, że nikt jnż nie ma bezpieczeństwa 
życia i mienia. Porta broni się tem, że pełno 
jest emisarjnszów anstrjackich i greckich, któ 
rzy tajemnie popychają do rozruchów, i że po­
dobnych emisarjnszów wieln aresztowano. Tym­
czasem inna depesza z Konstantynopola, wyra­
źnie półnrzędowa powiada, że Porta nakazała 
jak najściślejsze śledztwo i zbadanie sytuacji w 
Macedonii, i że wszystkie odpowiedzi jeneral- 
nego gubernatora i władz okręgowych katego­
rycznie zaprzeczają wieści o rozruchach. Były 
tylko i są naprawdy bandy rabasiów z Bnłgarji 
i wschodniej Rnmelii. Bandy te mają być do­
skonale norganizowane i popierane są otwarcie 
przez władze obydwóch krajów , ile razy za 
granicami ich 8ą ścigane.*

Ambasady mają słuszność wysyłając swych 
delegatów na miejsce; może się i dowiemy, kto 
wodę mąci, aby w mętnej łowić. Tymczasem 
zaznaczmy, że depesza Daily News rzuca 
podejrzenie na Anstrję i Włochy, ale wiadomo, 
iż Daily News oddawna wysługuje się . . .  Mo­
skwie.

W kwestji uregulowania finansowych sto­
sunków Egiptn nastąpiła nowa faza. I tak 
Debaty dowiadnją się z Berlina, że wielkie mo­
carstwa postanowiły aważać angielskie propo­
zycje jako niebyłe, »on arenues, dopóki angiel­
ski gabinet wyraźnie nie zażąda odpowiedzi na 
nie.

Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, to 
krok ten mocarstw może być zapłatą pięknem 
za nadobne, za odrzucenie propozycyj moskiew* 
sko-nien eckich, żądających przypuszczenia peł­
nomocników tych mocarstw do komisji dla dłngn 
publicznego Egiptn. Wszyscy doskonale wiedzą, 
że odmowna odpowiedź Nnbar baszy podsze-

H  ery era medyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o w e

zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych pańztwaoh Eu­
ropy ze skutkiem n«

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie n- cbroninzne pryszcz*, par hy, osłody i pasożytne wysypki, tn- 
dzi ż ca czerwoność nosa odmrożenie, pocanie nóg, łupiei we włosach — 
BERGERA MYDŁO DZIEGCIOWE zawiera 40 prot mazi drzewnej i ró­
żni się ud wizystk.eh inny ca tego gdtankn mydeł w hsnc. u s ę  znajdują 
eych. Dis uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BERGERA  

MYDŁA. DZIEGCIOWEGO i uważać na zu> ną markę ochronną.
N a  u p o r c z y w e  c i e r p i e n i a  n a s k ó m e  używa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skutki m
„Bergera medycznego mydła dziegciowo - aiarczanego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za­
granic-/ ne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Lagodni-jszem mydłem dziegciowem La usunięcie > l e e z y s t o i e i  
p i e l ,  na wyrzuty skórna n dzieci, tudzież jako doskonały środek z ‘sm o ty­
czny do mycia i kąpieli w 'eodziennem użycia służy.

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d a l e g c i o w e ,  
które zawiera '5 pret. gliceryny i js s t portamowane.

Cena sztuki każdego gatunku 85 ot. wraz z broszurą.
Fabryka i g'ówny skład wv»yłek: 276U 16—18

A p t e k a r z  G. B e l l  dfc C o . w  O p a w ie .
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej v,e Wiedniu 1883.
Główne składy: we Lwowie u pp. aptekarzy P. MikoDsoha, Zyg. 

Rnokera, H. Blumenfelda, J. Piepesa tudzież u reszty aptek/;rzy lwowskich 
i w wiciu apteka h w Galicji.



pciętą sost&ła przez Londyn. Wskutek odmowy 
odpowiedział reprezentant petersbnrgsk' w Kai­
rze w bardzo ostrym tonie, a niemiecki repre­
zentant p^zeć chedyt,em oskarżył Nubar baszę 
o złamanie słowa. Tak przynajmniej donoszą z 
Kairu do Ajencji Reutera.

W Konstantynopolu wielkie zrobiło wraże 
nie aresztowanie kilku wysoko postawionych 
osobistości, po większej części Czerkiisów, a 
wszystkich należących do najbliższego otoczenia 
sułtań3kiego. Aresztowano naczelnika tajnej po­
licji, Achmet beja, Nuret baszę, Sulejmana baszę 
udjatanta sułtana, wielkiego kuchmistrza Ziabeja 
i wielu innych. Powodem uwięzienia tych dy­
gnitarzy ma być udział ich w subskrypcji na 
ogłoszenie dzieła „Czerkasje". Partja arabska 
czyn ten miała wystawić sułtanowi jako spisek. 
W denuncjacji tej może odgrywa rolę A bu Ahu 
da, szejch fanatyk, który jasnowidzeniami hwo 
jemi zawojował zupełnie sałtaff', i naraża go 
na śmieszność u ludzi, cokolwiek jaśniej patrzą­
cych na szarlatanerję szejeha prostego nieokrze­
sanego człowieka z Kurdyslanu; lu Izi taki ;h 
dosyć jest w otoczeniu suB na, a tych z góry 
traktuje faworyt dumny i nadęty. Wielu Tur­
ków poważnych sądzi, że świątobliwy szejch 
zgubi padyszacbr, jeżeli nie całą z nim Turcją.

I . \
smutny stan rolnictwa, tegoroczny abcolutuy 
zastój i stagnację w handlu, brak jakiegokol- 
wiekbądż kredytu, a przedstawi się nam obraz 
boleśny, jaskrawemi barwami odmalowany, pe­
łen rozpaczy, spoglądającej w nieskończoną nie­
dolę i okropną przyszłość. Pomimo to wszyst­
ko, są jeszcze u nas niestety \cy, których to 
całkiem nie przeraża. Mamy takich, co sprzeda­
ją majątki, naturalnie Moskalom, nie mogąc się 
odzwyczaić od wystawnego ży a na<ł stau, lub 
cały swój fundusz tracą n& stroje. W ogóle ha 
sło cgólaej oszczędności, które z Wielkopolski 
podano," przebrzmiało u nas :ali głos wołające­
go na puszczy.

Mamy i takich, którzy nie potrzebując wca­
le, oddają jednak swe córki do rządowych gi­
mnazjów, gdzie one tylko kalającym dziewictwo, 
grubym, śmiesznym, głupim, szkodliwym pod 
każdym względem wpływom nlegać mogą i tem 
samem dopomagają rządowi !o zagłady naszej 
narodc szóści, przez podkopywanie moralnego 
wpływu kobiet i zburzenie rodziny. Mamy i 
takich, co powodowani zbyteczną gorliwością 
jakii jś niepojętej obawy przed rządem, zdra­
dzają swoim nietaktem solidarność, i tem na­
turalnie w oczach samycbźa Moskali poniżają 
społeczność naszą. Zaiste źle to i bardzo żle, 
ale jednak u nas tak się dzieje.

Korespobdekrije „Gac. Nav.“
Mińsk litewski d. 22. grudnia.

Rząd moskiewski w dalszym ciągu swego 
z góry zakreślonego program atu rujnuje nas 
materjalnję i. mon lnie. Walka z kość ołem z 
Indejp ks toliekim, który jak zawsze nie szczę­
dzi ofiar by p zechować i riarę ojców, trwa na 
całej linii bojowe nie tylko przy pomocy pra­
sy Ratkow£w, Mjołczanowów i ich tow -zyszy, 
ale i oraz najuiższych, a zakazem i najwier­
niejszych sług carskich t  j. policję. — Jak  
lud msz ceni j Kocha jeszcze mocno tradycję i 
wiarę ojców, wykazują fakta, będące obecnie u 
nas yrszędzie nr porządku dziennym.

'Wiadomo że większość ludności, gwałtem 
odrywana od kościoła katolickiego, de facte 
prawosławną nie jest, a nowa generacja, we­
dług rządowego syatematn wzrosła, mą loku- 
menta urodzenia i chrztr jeszcze według obrząd­
ku kościoła unickiego lub katolickiego Rl |d 
przez nieuczciwych .kBięży, jakich my posiada­
my niemało, dokumeuts te i akta zagrabił, a 
ludność naszi przypisał io  metropolii prawo­
sławnej. Pvz; poborze rekruta , gdzie.mus' być 
przedstawiAnym oryginał ipeiryLi każdego, komi­
sja poborowa musi go zapisywać jako katolika, 
jeśli ten nim jest rzeczywiście. Otóż u nas ka­
żdy włościanin, nawet prawdziwie słaby, do­
browolnie się zapisuje na rekrutą, by ̂  potem 
wyszedłszy ze służby,Miaąjac dokument 'rz ą d o ­
wy, .chodzić śmiało i otwarcie za katolika. 
Był jednakże w' fym: roku w Kojdanowie wy­
padek, że jeden włościanin na odpowie^ przy 
poborze, ża jest katolikiem, w obliczu całego 
zgromadzenia starszyzny został zelżony i obity 
przez „nriadnika".

W Mińsku p^ wysłaniu kilku lepszych 
księży, jeden z pozostałych, Makarewicz, jest 
w łaskach n gubernatora, który, gdy zaczęły 
wieści przebąkiwać, że ngoda z w atykanem 
zerwana, obiecywał mn nawet ptotek.ję na ma­
jące się niby opróżnić miejsce *>o biskupie Hry­
niewieckim. Tymczasem Makarewicz, z sekreta­
rzem biura gubernatora. Kryłowem, kradną 
trzy tysiące rubli z fąnducżu kościelnego. Se­
kretarz Makarowie azlowek uczci wy, rz" cz 
tę podając do pnblicznej rgiądomośęi, nie omie­
szkał zawiadomić i metropolity Gintowta w P e ­
tersburgu. Metropolita przysyła duchowną ho 
misję, dla wyśledzenia sprawy Gubernator tym­
czasem dowiedziawszy się o tem, przeszkadza 
zbieraniu jakichkolwiek bądź wiadomości w tej 
kwestji, i następnym pociągiem odsyła komisję 
napewrót do Petersburga, która była tak roz­
ważną i nie chcącą narażać, się rządowi, że naj 
spokojniej z niczęm odjechała.

Mamy jeszcze innego rodzaju zajścia, gdzie 
nieuczciwość naszych księży przechodzi wszel 
kie wyobrażenie. W powiecie słuckim, Mińskiej 
gub., w parafii Cimkowickiej, jest ksiądz Kuła 
kowski. Wyrzutek ten miewa zwykle kazania 
w moskiewskim języku, ale ostatnie kazanie, 
które niżej przytaczam (dotąd nie otrzymaliśmy; 
p. ;\) wystarcza najzupełniej do ocenienia, ja­
kich mamy ti pozostawionych przez rząd nau­
czycieli lada i naszych karmiciel’ duchowych.

Wszystko to dzipję się w obl.czi metropo­
lity, który głnehy i niemy na wszystko, spo 
cz wa słodko ną tytułach w stolicy, których 
rząd mn nie szczędzi. Dosyć zaznaczyć fakt, 
że będąc już dwa przeszło lata pasterzem dye- 
cezj_ mohilewskiej, nie zwiedził jej jeszcze 
ani razn.

O tempora, o mores I — takie i temu podo­
bne wykrzykniki i zdania dają się słyszeć je­
dynie obecnie po całym obszarze naszego krajn. 
Prześladowani narodowościowe i religijnie na 
każdym kroku, ściśnięci ekonomicznie spraw&ir 
serwitutów i psendo-czynszów, pędziliśmy ż> 
wot r zamknięciu prawie, odosobnieni jeden od 
drugiego, oddając się li tylko pracy na polu ra 
towania materjalnego bytu i wychowania dzieci

goębieioTom.
dłością i okrutnJm m&chjawelstwei rzucili się 
na te dwv rzeczy, chcąc zadać ostatkii cios na­
szej i taC jnż prawie zupełnie upadłej aa du­
chu n&roSoweści. Rząd nosjyewski, mi&nnjąc 
urzędnikiftr i n*s na posady w rożrjnaitych ga- 
łęziaen afibinifc acji nądowejn^ybierać nieludzi 
facoowyci>,i zdolnych, ale odz iczająpyehsię tyl 
ko n&mięgtiem rozbestwienie^ przeciwko naro 
dowości lMłlskiej; znalazł oblanie najgorliwsze 
go, a k i j  nasz nigdy nie uua srn iszego tępi 
cielą co Spiskie,, jak w osobie Kochanową, te 
raźniejsztto jśnerał-guhsrnatoęj w ileń sk ie j. Fa 
natyczny en polakożerca, piji wk ~mosk? rska, 
obecnie fódał trzy projekta do Rady pzastwa 
w PeterJBnrgu. .

W  rasie wpjowadjenia ię | w tycie, ęe ł  ąr 
dzo moźęgne, będą one ostatnim ciosem, jaki 
nas dobije. Pierwszym wię< «; tych projektów 
jest utwardzenie pra a sukpsji tylko jr  pro­
stej lin iig  ojca na syna; wszelkie, inne’ muszą 
być sprz Se ciąga dwa ]g$ M orałow i Dru 
gim jeew. znieshnii tak zwanyen-tr , ,akła 
anych“, Sia peńibcą których obchodziliśmy pra 
wo, wzbgjniająee Rapowania majątków przez Po 
laków w Laszymirąju. Trzeci — utworzenie korni 
sji 
konfrJS fig jfe  sk,Q1$ $ F * 4 % !  ** t y ?:onywtr™n od id64 r. Ukaz £ St). gruuma, o- 
kreślająęjg wyżej wymienione prawo.

Wobec tego wszystkiego jesteśmy w prze 
dedniu przejścia połowy majątków w całym 
kraju w ręce moskiewskie. Dodajmy do ts~o

Ziemie |>o!bkie.
Ze Szlązka p.ozą do Dz. Pozn.:
Kiedy w większych zwłaszcza miastach 

Górnego Szlązka ' rcie polskiego Indu słabem 
już tylko bije tętnem, więcej pocieszający wi­
dok dla oka naszego przedstawia się w wio­
skach i mniejszych miasteczkach starej naszej 
dzielnicy Modli się tam jeszcze, jak D rzed  wie­
kami, lud po polsku, i śpiewa w kościele, w 
diimu i na polu polskie pieśni, czyta Katolika 
i książkę polską, próbuje się w języku ojczy­
stym nawet na scenie amatorskiej — i tym 
sposobem krzyczące niedostatki szkoły indowej 
wyrównają się powoli pod błogim wpływem ro­
dziny i życia swojskiego. Lecz i to jeszcze nie 
jednemu soią i oku i z wielkim zapałem coraz 
to nowych chwytają się sposobów, aby język 
polski eo najprędzej wyprzeć zupełnie z siedzib 
odwiecznych.

Nie zbyt pomyślne, jak się zdaje, owoce 
wydaje szkoła ludowa, dziecko bowieir po pol­
sku nie zapomina, a z niemieckiego języN z 
trudnością tylko okruszyn nie wiele zapam.^ta, 
czemuż więc nie podjąć eksperymentu z dojrzal­
szą młodzieżą t Umysł więcej rozwinięty przy­
chylniej może i z wdzięcznością przyjmie, czem 
go wyższą 1 iltura niemiecka darzy 1 Niższe 
szkoły agronomiczne, szkoły wieczorne, wykła 

f  popularne, miewane przez nauczycieli wę 
dro trnych w języku niemieckim — celu prze 
cież ber-wątpienia dopną!

W niełepszem świetle przedstawiają się i 
wiejskie szkoły wieczorne, zaprowadzone na 
Górnym Szlązka od la t 3 również z wykładem 
niemieckim. W roku zeszłyn. V ło  w ośmnastu 
powiatach rejencji opolskiej wszystkich uczniów, 
zwiedzających owe wieczorne szkoły, azem 558, 
;j. przecięciowo na jeden powiat przypada w ła­
ściwie trzydzieści jeden uczniów 1 Z zupełnyn. 
spokojem na taki rezultat patrzeć możemy, ioć 
trndno o wymowniejszy dowód na to, że szkoły 
takie najmniejszego poparcia W,ludności tam­
tejszej nie znalazły, a i w tym i'okn stosunki 
owe się nie polepszą, chociaż minister ośw ece 
nia znowu gorąco je polecił i remuneracje dla 
jorliwych nauczycieli już powyznaczał.

Taż sama nić czerwona propagowania na 
wszelki sposób języka niemieckiego — a niedo- 
mszcz&nia polskiego, widoczna znown na innem 
jolu. W Królewskiej Hucie, mieście Górneg 
Jzląska, liczącem na 30.000 mieszkańców 24.000 

Kolaków, przeważnie do klasy roboczej należą­
cych, górników i hutników, chcieli cżłonkowie 
„Kółka towarzyskiego" dać jeszcze przed No­
wym rokiem przedstawienie amatorskie. Lecz 
pan burmistrz nie zezwouł n to z następują 
cych wielce ciekawych prwodów: 1) że za ćzę 
sto odgrywają Bię teatra polskie; 2) że za zbyt 
drogiemi biletami mają na przedstaw' nia wstęp 
nie sami tylko członkowie; 3) że amatorzy wy­
stępujący w teatrze występują ;ako tacy i w 
okolicy.

Z tych ważnych powodów zakonkludował 
ojciec miasta, że teatra odgrywają się z rze­
miosła, że konieczną jest du tego odnoś a kon 
cesja, a tej .Kółko" nie ppsiaaa. „Kółko- posia 
nowiło użalić się przed wyższą instancją _a ta 
suro rą decyzję, i niezawodnie sprawiedliwość 
im wymierzoną zosta,,ie. pominąwszy już ino 
powody — n p. io przedstawienia nie < zęściej 
się odbywają jak trzy Jub cztery razy lo roku, 
że Med; p. Ligofi, członek owego towarzystwa, 
swego czasu o konsens się s.arał, to mu go nie 
udzielono — władza z wielkiem zadowoleniem, 
jak nam się zdaje, patrzeć powinna na tak nie 
winną i szlachetną rozrywkę ludpwą, która 
sama przez się, przez treść ucze wą, wpływa 
błogo na moralność ludu i odwodzi go od złego 
towarzystwa i rzeczy zdrożnych.

Zgromadzenie członków galic 
kasy zaliczkowej

Pol grozą wissąoego już nad człoakami i 
wierayo.elami galicyjskiej kasy aal czkowaj kon 
knrsn, zebrania jednych i drogich odbywają się go­
rączkowo. Są to omdlenia 1 sprssroy upadłościowe, 
które wobic cyfrowej koniecznoś ć katastrofy na 
wieie przydać się nie mogą. tak samo jak gwał 
towm wybuchy rozżalenia, w^rznty i rekrym nacje 
względem dawniejszych dyrekcyj i Rad nadzorczych. 
A już najmniej podobno możo tn coś zaradzić 
borba między komitetem 1 kwidacyjuym a likwida­
torami, jakiej na wczoraj z^m zg omadzenin by- 
1 śmy świadkami. Likwidatorowie pod presją pa­
ragrafu nstawy i zagrożeniem sądowem, przeko­
nawszy się o niemożliwości przeprowadzenia 1 kwi- 
dacji w danych warnnkach, zgłosili konkurs dnia 
15. grudnia, i dla tego musieli przód wczoraj zorn 
zgromadzeniem stanąć ni-jako w roli nsprawiedli 
wiaiąoych się z tego kroku.

/.gromadzenie było dość liczne, składało się 
bowiem początkowo z 90 (złonków. Przewodni­
czył p. I h n a t o w i c z .

Na samym wstępie p. Barański zadał likwida­
torom 14 pytaf ca do motywów zgłoszenia kon- 
knrsn, insynnjąc likwidatorom, że nie poczynili 
wszystkich kroków którehy instytucję od tej smu­
tnej ewentualności uchronić mogły.

P. S z w e j k ó w * ' c i  w imienia swych kole­
gów (Jabłkowski, Longchamps, dr. Skowroński) od 
powiedział na punkta tegi. Kwestjonarju^za. I t a k : 
Uczyniono wszystko co było moźliwem, aby w dr - 
dze ugodowej załatwić się z członcami b. Rad nad­
zorczych i pokryć niedobór 34 000 zł. — lecz do 
pozywania ich sądownego, likwidatorowie nie mieli 
podstawy. Spi= członków zrobiono. Wykazuje on 
1376 członków, — lecz na wezwania kilkakrotne, 
nawet ;a rewersem, członkowie nie odpowiadają .. 
Oo do wierzytelności,, skonstatowano, że na 247.000 
zł. zostało niewykazanych 20.000 zł., o których 
jednak likwidatorowie nie wiedzieli. Następnie wy 
jaśniał p. Szwejkowski sprawę ułożenia biknsi., 
który raczej wyuadl za różowo, aniżeli za... czar­
no, na wieln bogiem przypuszczalnych aktywach, 
zalegają znaczne ' jszta rądowe — i odpowiadał 
na resztę drobnych interpelacyj jak n. p. teką, 
czy p. dr. GUjewskiemn nizielono spisu wierzycieli; 
nie dano mu go, bo nawet nie żądał.

Dr. S k o w r o ń s k i  wyjaśniał bliżej powody 
upadku, ka°> zaliczkowej, Okamio się z ksiąg, że 
dawano pożyczki dłużnikom, którzy już gdzieindziej 
kredytu znaleźć nie mogli, dalej dawano bez za­
pewnienia bezpieczeństwa hjpotecznegs, na 3, 4 
miejsce, tak że w rzadkich nader wypadkach pre­
tensje kasy utrzymaćby się mogły.

Do ostrej scysji przyszło między dr. Skowrcń 
skim a prof. Jkgermanem, gdy tenże w sposób 
drwiący krytykował i przyjmował do wiadomości 
prawozdanie likwidatorów, aa go przewodnicrący 

kilkakrotnie dzwonkiem dr porządku przywoływać 
musiał.

P. J a b ł k o w s k i  w imieniu likwidatorów 
oćwiadezył następnie, i i  skoro tylko skończy się 
inwentacja majątku Towarzystwa, ustąpią z swego 
urzędu i wniosą, ahy sąd zamianował zarządcę 
masy.

P. J a  g e r m a n  podnosił jeszese dalsze re 
krymUaoje, odnoszące s ę do przeszłości.

Dr. C i e s i e l s k i  przedstawiał znowu sprawę 
z punktu widzenL komitetn likwidacyjnego, przy­
danego likwidatorom jako Rada nadzorcza. Złej 
woli im nie przyph»ije, złe mniema, że zbyt prze­
wlekali swą czynność, że wezwań do członków nie 
stosowali po formie, że nazłałów nie odpisywano 
należyeie i t. d. W końcu nczynił mówca wniosek, 
aby likwidatorowie wobec notarjusza łożyli swoje 
oświadczenie iż ustępują, następnie aby zgromadze­
nie wybrało na ich miejsce dwóch likwidatorów 
jako propozycję dla sądu) i uzupełniło komitet li­

kwidacyjny dwoma członkami. Po przemówieniu 
Rnssmanna, który wykazywał jeszcze możliwość 

obalenia konkurui, przyjęto wnioski p Ciesielskiego 
Na liKwiaatorów zaproponować się mających wy 
brano pp. Lnd c.ika Zielonkę i dr. Marjana Krów- 
czjhslidgo, do komitetu likwidacyjnego w>b?ano 
pp Barańskiego, Jaegermanna i Lewecki jgo W 
głusowanin brało udział 60 członków. Uchwały 
zgromadzenia legalizował p. notarjusz Karasiński,

Z Włocławskiego donoszą Kurjerowi Co 
dziennemu, ii  mieszkańców tamtyca 
maje panicznym strachem banda upi szkÓw, 

Ale, widać, ^  * szeroko za-
no. "■ azfs znoWuZ z szatańską zaja- itynąć. Przea ki.ka tygodniami b»b»nda owa na 

padła na dofp sołtysa we wsi Taląjna, między 
Włocłi fkiem a Kowalem, a zab;wszy właśei 
.cielą zabrała kilkadziesiąt rabli, "przygotowa­
nych na zapłacenie podatków; w'nocy zaś z 
10. j u  11- b. m. śmielszego jeszcze napadu do 
konała na proboszcza wsi Grabkowi pod Kowa 
lem. Wśród ciemnej nocy, około godz. 1. łotrzy 
w liczbie dziewięciu wdarli się jednoczę inie .di> 
jyptalni pmbjszcza i do izby czeladnej, ga:.ie 
znajdowała ?ię starasz .a , siost księdza z 
dwoma sługami. Ksiądz przywitił rabusiów 
dwoma strzałaui chą|< ich odstiaszyć, ci je­
dnak na strzały strzałami odpowiedzieli.

Tedna kala trafiła proboszcz . j t głowę, a 
ohonć tego łotrzy, pastwiąc się n^d Lim - <bez 
względu na jego ' lek podeszły, ołaman mn 
-łebra. ZmasYony męczarniami k|iądz oddał 
czterdzieści rabli, stanowiące ca% jego mają- 
ł sz ; rabusie atoli nie zadowolnili [ się tem 
splądrowali całą plebanię, zabierając wszystko 
co się dało zabrać i  ruchomości i kapasów spi 
żarnianych. Rabnnak trwał kilka g zin. Dwóch 
parobków księdza słyszało wystrzą^y, ale oba- 
"wiali się ofuścić Btajni. OpryszkoSfrie oddalili 
Się z probostwa zaledwie o godz. nej rano. W 
OSlą^wyńłpdwtiu lach ąłych.jT^bm jw pr fa 
dzone jest energiczne śledztwo PótTdtmo iflkń' 
podejrzanych indywiduów aresztowano.

J jm a  28  g rudnia .

stan  powietrza. Obstrw^torjum łłSoly poli- 
te«h" ieznej donosi:

Sobota, b jł to dtień pochmurny i ażdźjsty, 
jeszcze przedpołudniem począł paduć drobny deszcz, 
a popełndniu obniżyła się te mperatura do tego sto 
pnia, żeśmy mieli dep2.cz ze śniegiem. Wieczorem 
i w niedzielę dó piludniajeilta mgła, która popołudniu 
w ktztaicie drohniuebnego śniegu na z, mię opafła. 
Dziś w nocy padał deszcz a nad ranem znow 
śnieg. Łączna tnma opadn za oba dnie wyno i 
3,° mm.

Prsy silnym wietrze południowo wschodnim 
powolnem obniżanm się temperatury, spodziewać się 
trzeba dnia peebmurnege, mgły tndzież krótkich i 
nieznacznych opadów atmosferycznych.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedziałek 
d. 29. b. m.: „ F e d o r  a“, dramat w 4 aktach Wi 
h ryna Sard a i - n n ‘ą  Nowakowską w tytułowej 
roli.

We wtorek d’ 30. b. m.; „ T r a y i a t a " ,  ope 
ra w 4 aktach ” erdi ego.

We środę d. 31. b. m.: „ R o k  1884“, wielki 
przegląd drama ycz " w 8 oddziałach, składający 
się z rozmaitycn wyjątków eztnk, oper 1 operetek 
z udziałem całego naszego personalu. Pomiędzy in 
nemi danym będzie akt I. z pery r H a 1 k a“ z pa­
nią Arklową w partji HalM. 0 ,, (

We czwartek d. l‘. styczni- o godz. 3 popo­
łudniu : W i e l k i  k o n c e r t  orkiestra wojskowej 
pułku nr. 95 pod klerunkielż kapelmistrz! p P o  jr 
k i ,  w poIąc£eh’u z przćśłmrawianiem sceniCznetń. 
Program z nowych tańców karnawałowych złożony 
Rozpocznie: „ Ł a p k a  n a  m y s z y " ,  komedji. w 
1 akcie. Nastąpi koncert. Zakończy: „ D z i e c i  a 
k i" ,  komedja w 1 akcie,

Wieczorem o godz. 7-m aj: „ R o k  1885“, wiel­
ki przegląd sceniczny w 8 oddziałach. Progra 
nOWJę . Mi -V f* H4»>. ••»>!, li.

* Posledz.nii Rndy minjskiej odbędzie się 
dziś w poniedziałek d. 29. grudnia 1884 o godzinie 
6. wieczorem. ^

* t*u»fiskath Wosorajszy Szczutek skonfisko­
w an y  został z nakazu e. k. proknratorji, z a  wiersz 
WBtępny p. t .  „Sto dwunasty rok niewoli". Redak­
cja zarządsiła nowy nakład.

* Wybuch V pi’ fbicy W  sobotę w^ozorer- 
0 gofiilnió* Qvl -ptziłfefiodrącj kóło apteki p. P le’ 
pesa prsy plaon Bernardyńskim nderzeni lostali 
gwałtownym hukiem z piwnicy pod tą apteką po 
łożonej. Było to oo najmniej zadziwiająoem dla 
przechodniów. Może im na myśl przyszedł w tej

i i ; I ' - ‘
chwili jaki za ta -h  dynamitowy. Przerażenie i pa­
nika przypadła w udziaie personelowi aptecznemu i 
mieszkańcom jednopiętrowej kamienicy, bardzo za- 
Indnionej, której sień i podwórze całe w  jednej 
chwili zapełniły się dymam buchającym z piwnicy. 
Równocześnie lo'ial apteki zaległy gęste ahamry 
dymu. W  pavę minut za dymem wyślizgiwać za 
częły się z otwirów piwnicznych czerwone języki 
>gaia — a za niemi jnż wielkie płomienie pożaru. 
Własn.e w tej chwili prsybyło pogotowie strażj .no 
żarnej ua miejsce, pod komendą naczelnika pana 
Pranua i zastępcy p. Eliasiewi za. Z dto rajych 
miast otw »ry piwniczne dla zlokalirowani^ ognia, 
który w piwnicy objął rozmaite palne m aterj: iy i 
dwóch obecnych tam podówczas ludzi z których 
jeden był pisyczyną pożaru.

Do piwnicy tej bowiem wszedł był praktykant 
handlowy i parobek apteczny z latarnią, podobno 
źle oszki ną Parobek potknął się w ciem ośai, 
a nderzywszy o szklanuą banię benzyny, roztłukł 
ją i spowodował huk eksplozji i następnie po?ai\ 
Wybuch sam, dnszący gan, dym a wreszcie groza 
sytuacji uniemożliwiły w ,i',r" 'szej chwili obbydwom 
zebrsć zmysły — po chwili dopiero dł igrej przy­
szli do przytomności i wydobyli się mocno popa­
rzeni z piwnicy. Odwiezh no ich natychmiast do 
szpitala gdzie znajdują się w stanie niir ki. ą ym 
nadziei

W  chwili gdy ludzie ci wyszli "z pieniey, już 
gazowe wyziewy rozeszły się nieco i można był 
straży ogniowej miejskiej i ochotniczej wejść do 
wnętrza, gdzie wkrótce przytłumiono pożar ogar 
niający drewniane części jak  drzjffi, schody i t. d

Przed godziną dziesiątą wszystko jnż było w 
porządku, w  ć’szy i spokojn.

Wkrótce po alarmie był na miescu pożaru JE. 
p. namiestnik, p. prezydent m iasta, komendant 
placu, straż wojskowa— a tłumy lućz) do późatgó 
wieczora otaczały miejsce wypadku.

* "L iy&U tow arzyskiego . U gonitwa mamie 
stnikostwa Zaleskich odbywać się b<,(3ą, począwszy 
od dnia 30. grudnia wtorkowe przyjęcia rieczorne, 
a od Trzech K óć w połączeniu z *ańc$mi. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości wobec / ‘gólaej sym 
patjj, jaką się ten dom cieszy i znanej gościnności 
jego, iż stanie się ogniskiem tow arzyskości tak bar 
dzo potrzebnej dla naszej stolicy.

* Portret pędzla Andrzeja Grabowskiego, przed­
stawiający ś p. Rawskiego oglądaliśmy na wysta 
wie sklopowej w iiandln p. Hawranka. Znane zale 
ty pędzla utalentowanego malarza portrecisty wy 
stąpiły tu znowu w całej pełni. Portret malowany 
znakomicie przedstawia typowego mieszczanina i 
obok wierności w podobieństwie, odznacaa się wy­
borną charakterystyką i wypracowaniem szcz sgółó w.. \

* Piotr Romaszkan, emeryt, radca magistratu, 
zmarł nagle w Przemyślu.

* Dyrekcja Towarzystwa sziuk pięknych we
Lwowie podająo do w _,domości, iż publiczno rozlt 
suwanie dział sztuki między członków Towarzystwie 
aubędzie się d. 4 stycznia 1885 r. o godzinie. 5ej 
popołudniu w loki i ilościach To warzystwa gospodar­
skiego (zakłaa Ossolińskich I. piętro), wzywa po­
nownie tych pp. korespondentów i akcjonarjnszow, 
którzy dotąd nie niścili należności za akoja, ażeby 
najpóźniej do k o ń c a  g r n d n i a h .  r. pod ntratą 
udziału w losowania pieniądze do Towarzystwa na­
desłali.

Salon artystyczny w Krakowie. P. Alfred 
Blasion, posiadając znaczną kolekcję obrazów, iztźb 
itd. pierwszych artystów, otwiera we własnym do­
mu w Krakow.e salon artystyczny w styczniu. P. 
Biasion pozyskał sobie poparcia wszystkich zna­
czniejszych artystów nai jroh i zawiązał stosfanki 
za granicą, można więc mieć nadzieje, że salon je­
go stanie s:ę godnym przybytkiem szynki.

* Zwyczajna próba chóru mięszanego „Lntni" 
odbędzie się dziś w  poniedziałek o godzinie wpół 
do 7.

; P. Ordęgt, dotychczasowy poseł francuski w 
Marokko, został przeniesiony na miejsce br. Rings 
do Bukaresztu.

Wyd.iał Towarzystwa gimnastycznego- „So­
kół" składa podziękowanie: p. Tadeuszowi B ł o t -  
n i ę k i e m n  za ofiarowany 1 owarzystwu własnej 
pracy bmBt p. Jana Dobrzańskiego, tndziez p. 
Maurycemu B er g t r  a u  n o w i , ntłoukowi Towa­
rzystwa, za artystycznie kredką Wykon iny portret 
p. Dobrzańskiego, ofiarowany również na przyozdo­
bienie sali gimnastycznej — pp. Leonowi B rat­
kowskiemu, Janowi K'im»wiczowl i Kazimierzowi 
Lewickiemu — za bezinteresowne wypożyczenie ro­
zmaitych rekwizytów na uroczystość otwarcia sali, 
wreszcie p. Antoniemu Przysziakowi za wykonanie 
bezinteresowne prac litograficznych na rzc z To­
warzystwa.

* Wydział kasyna miejskiago na posiedzeniu 
odbytem w dnin 19. grndnia r. b. nehwalił, że pp. 
czlonauwie w myśl §. 2. statntn mają prawo wpro- 
wadeanir na koncerta, teatra i wieczorki z tań ­
cami 2 osób z najbliżsnej rodziny bezpłatnie. Na­
tomiast za dalszo osoby z rodziny płacą na kon­
certu i teatra po 50 c., zaś na wieczorki z tań 
cami po 1 zł. Za osoby do rodziny nie należące 
płacą na teatra 1 koncerta, za miejsea siedzące po 
1 zł., za stojące po 50 c. Na wieczorki z tań­
cami panie 1 z ł, panowie po 2 zł.

W kasynie mlejskiem odbędzie się w środę 
dnia 31. rb. z powodn zakończeu.a starego roku. 
Promenada koncert i tańce. Początek o godzinie 
7. wieczór. Lista ot *arta.

.ProfeseciMfile c. k. szkoły politechnicznej we
Lwowie pj Bykowski, Freund, Franke, aeger- 
m&nn, Rył ter, Zaoh^rjewicz i Zajączkovn^ł skła­
dają ninie|)|sem szczere życzenia s-.c*ęśli ‘ ego no­
wego Toku iw lim przyjaciołom i znąjojaym spragfjc 
ch i ijpiebij» w ten sposób nwolnić ej przesyłania 

obopć ipeg .noworocznych biletów Przy cm zao 
szczę4zoi z tego powodu koszta portęifjów j krr> 
cie 19i zł.; jłożyli w prezydjnm magistratu na ko­
rzyść nbo|$cli.

* Orjyjjnał Gwida Reniege , 4 atk_- Boska 
b o l e s i ^ j j a l a z ł  się w Galicji, w posiadania pani 
Teofili Bo^psikiewieżowej, córki malarza Berezy, 
z to rj yia p ;zątku tego wieka pizywiózł g<> z R*y- 
mn. p b r ^ j te n  za oryginał Gwida Bfeniegó uznali 
pro ssorowe krakowskiej szkoły sztuk pięknych pp 
Loefl-r i Siedlecki. Znakomite to dzieło sztnki znaj­
duje dę  ujjyenie w Krakowie.

* Mini Rwania. Cesarz najwyż«ft>m postano 
wiom«m Ania 14. grudnia b. r. dyrekto^g gimna-
z;-m ijWe pow ie Edwarda Huckta, tudzihi profe­
sora ,ąemi* Tjum nanozycielskiegc w ^ ta i  śław&wie 
i oki goifyfo  inspektora szkolnego jfła naRjshtego 
okręgu i^^lnego we Lwowie, Bolesława Parano - 
sk<ego, zamianował krajowymi inspektorami szkol- 
nymii  rij o ,s

* Li8Qf; now oroczne. Jak  zeszłych lat ta* i 
tego Jroki£jpocząv.-zy od 27. b. m. wolno tFęizfii/ a 
nawój bai Izo byłoby do życzenia, aby na listaoh 
nowo/ooziiMiłi Ada

8kr*,irtik 'ifftóp 
sie był umieszczony dodatek „list noworoczny".

Te listy w czasie od 27. do 31. grndnia b. r. 
będą zbierane i 1. stycznia adresatom doręczone,

Również byłoby poźądanem, aby przy wysełaniU 
więcej takićd listów dla aa.^.atów miejscowych 
(we Lwowie) listy te (naturalnie każdy zaopa­
trzony w odpowiednią markę listową) wkradano 
ped jedną op iskę lnb kopertę zaopatrzoną napisem 

listy noworoczne".
* Statystyku pocztowa. W  grndniu b. r. na­

dano we Lwowie: 203 756 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 9 08b do adress.tów w miej- 
cn), b8 315 kart korespondencyjnych, 16 753 po­
syłek pod opaską, 5.213 posyłek z próbkami, 71.824 
egzemplarzy gazet, 108.565 listów urzędowych, 
48 353 listów poleconych, 9.583 przekazów na 
kwotę 380.362 złr. 5 ’/, ct., 69.742 posyłek
wartościo wycl1 miedzy temi tui 154. za pobraniem 
w kwo:ie 114.834 złr, 38 ct. — Ogółem 611.604 
posyłek, zatem o 1.821 więcej, jak w listopadzie z r.

Nadeszło zaś do Lwowa: 149 632 listów p rj- 
watnych niepolecoriych, 53.328 kart koresponden­
cyjnych, 7. i45 posyłek pod opaska, 5 512 posyłek 
z ppóbiami, 21 742 egzemplarty gazit, 53.644 listów 
nfzęuowych, ‘13.^12 listów pul ieónyćh, 21,^41 prze­
kazów na kwotę 401.701 złr. 44 c t , 40.156 po-
syłejc wartościowych (miedzy temi 4 812, za po­
braniem w kwocie 62 741 zlr. 80 ct. Ogółem 
386.312 przesyłek zatem o 2.657 więcej jak w 
listopadzie 1884 r.

* Psy. Mieszkańcy ul. Ossolińskich uskarżają 
się na brytany dr. D,, które odznaczają się nie­
pospolitą wiclsością, posiadają przepyszne nząbienie 
i atakują niemiłosiernie nocnych p rzechodn i^  Qr .  
gana bezpieczeństwa publicznego nie osiągnęły u
nas wprawdzie "Ago stopnia iozwuju, aby się aź 
bez czworonożnych nocnych stróżów obchodzić wy­
padało, mimo to jednak niem łą  jest na bruku 
miejskim taka sielanka. Psy możua trzym ać w 
zamkniętym dziedzińcu, gdzieby strzedz mogły do­
bytku gospodaiza, uważamy jednak za zwyczaj 
zbyteczny,, zu zwyczaj obrażającv całość łydek 
obywatelsk,ch wypuszczać brytany nocną porą na 
ulice zwłaszcza iż w nocy metylko złodzieje się 
przechadzają. Brytany dały uczuć energię swoją 
kilku jegomościom, wracaj ,cym z uroczystości świą­
tecznych a miało tam  przyjść do scen, po których 
garderoba dolna tragicznego doznała rozczulenia. 
Chcielibyśmy się spodziewać, żeby ten, do kogo to 
należy oświadczył p. drowi D., iż ze swej strony 
z e : wu .się spodz:owa, że świąteczny zajazd psów 
b jł  oraz ostatnim . ,, v

* Zemsta .ludowa. Korespondent z Miń tka 
gubernialnego donosi:

„W sądzie okręgowym w Slncku ma być wkrót­
ce roztną mą sprawa, która nader silne wrażenie 
wy srła na okolicznych mieszkańcach. Przebieg tej 
Sprawy był następujący:

We wsł Mokrany, w powiecie słuckim, żyła 
rodzina włościańska, składająca się z czterech bra­
ci, ich żon i dzieci. Ludzie ci słynęli jako pierw­
szorzędni zbóje i złodzieje, w takiej grozie jednak 
utrzymywali wszystkich, że nikt, pomimo najoczy­
wistszych poszlak i dowodów, nie śmiał zanieść na 
nich skargi. Mieszkańcy wsi Mokrany cierpieli od 
nion najwięcej, milczeli też jak 1 inni.

Nakoniec jednak przehrałi się miarka. 
Włościanie, rozdrażnieni do żywego nową ja ­

kąś zbójecką sprawką, zebrali się tłumnie dnia je­
dnego i okrążywszy dom, gdzie, jak się dowiedzieli, 
znsjiowała sie w tej chwili cała zbójecka rodzina, 
podpalili go ze wszystkich stron, jak również i in­
ne zabudowania gospodarskie,. Zaskoczeni choieli 
ratować się ucieczką, lecz gdy który ukazywał się 
we drzwiaoh lnb tknie, * ł ścianie rznoali się na 
niego z cepami i zabijali. Tym spe ibem w ogniu 
lnb pod uderzeniami cepów zginęło kilka osób.

Giy sprawa przeszła na .drogę sądową, wszys­
cy mieszkańcy Mokr&n jednogłośnie oświ* lozyli, iż 
każdy z nich bez wyjątkn orał udział w tej zbro­
dni, czy też wymiarze sprawiedliwości.

PodsąaDych też będzie kilkudziesięciu.
* Fiipie; Miaią cywilizacji jest nietylko ilość 

spoerzebowanego mydła — ale może nią być i 
ilość spotrzebowanego papierń. W Królestwie na 
tej samej przestrzeni, jaką ma Galicja, tnie je 33 
fabryk papierń i wszystkie prospernją, podoza i gdy 
n nas jedna jedyna ntrzymać się nie może. Ztane 
są rozmaite nźjrtki papiera, to prawda, ale to i p ra ­
wda jest, l i  ilość spotrzebowanego papieru jest 
miarą cywilizacji..

* Fałszowanie piwa. Najwyższy trybnuał pań- 
etwowy orzekł, z okazji reknrsów mnóstwa o pod­
rabianie piwa oskarżonych browarników, iż piwo 
ma się .kładać tylko z słodu, chmielu i wody, a 
wszelkie inne przymieszki i dodatki są obliczone 
ua zbałamucenie... opinii pijących i nazywają się 
fałszerstwem. Przyjemna to wiadomość dla piwowa­
rów... państwa niemieckiego, wyrok powyższy za ­
padł bowiem w trybunale państwowym niemieokim 
w Lipska.

* Muzeum zakłada narodowego (Ujolińskieh od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. W.ejśoie bezpłatne.

* Muzeum im Dzfeduszyokich otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i zobotę od 
11. do 3.

* Muzeum p zemyeławe ratnszn codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniŁilniałek 60 et. w inne 
dnie 30 ot.

* Datki. Na weteranów z r. 1831 pp. Wanda 
Pictrnska z Rady 5 zł., Anna Ktodzinska z Par- 
chaozt 20 zł., Rutkowski z Wyźniey 3 zł., dr. 
Łcbassewski alw . z Przemyśla w chęci uwolnienia 
się od życzeń noworocznych 10 zł. — razem 38 zł.

P. Czosuowska z Horodyszcz dla wdowy z 3 
dzieci 6 zi

* jutro we wtorek d. 3u. grndnia: św. Dawi­
da kr. j -  św. Sewastye,^a m.

* MUdomoścl polL^ne z dnia 2
8 l r a (L* i o n o : ,p Tsdjizejowi B ka~

!f > rudnia:
RM zastaw.

Zakład' azastawo i Kred. de 1. 948Z8 naTftołnierz i 
saręka tk skanacw, za 6 zŁ 50 ot. l j  [paździer­
nika b ir . zastawiony; latakowi F siwa noże, 
dwa wielce srebrne i graniastą i -ebrną tabakierkę 
wartośai 30 zł.

Z g u b i ł o  p.U arj* 8 pngilares Ipinzowy z 
kwotą 23 zł., i 7 3 listowym1 markr.mi “ 5 c U  M 

/ n a i *  u o . - cjartr' Jedwabny 'jparasoM M 
doroifl' — trzy książec^c1 jktfi dd 
jedna zawiera fotografią . a Arnga duś1 'o 
braz effr: — p. Jakób . eii kupie pn ąłof, 
tę ni--JS sł. na plaon Gomchowskieh woz ra, 
ludnie znalezioną.

, .y
* .llłb ileusz. Uraędnśej feRei jraństwjjwyoh ob­

chodzili'dnia 23. b. m. “Vi iZystoś! roceltoy 26-le- 
tniej aalałalnośei dyrek żra p. Władysława Kło- 
zowskibko w za-od* I glejowym.

T ^ o ż  dnia w połrdaie zgromadzili. vfię w pię­
knie jAłobionem biurze jtwowskiej e. Wń dyrekeji 
ruehu ?t k urzędnicy - 'eJRcowi jak i Iicząe deputa- 
oje urzędników i “łuzby ę, różnych stacji.- przybyłe

.................. ‘ Za-
przemó-

wił pierwszy skreślając żywot p. Kłosowskiego ści­
śle złączony z dziejami kolejnietwa w nbiegłej 
ćwierci wieku w Galicji, a imieniem zgromadzo*



nych ofisrował mu aa pamiątkę wykonany przez p 
Czecnowiczn bardzo ułatny i wielktam puśobień- 
stweai rysów odznaczający się portret p. Kldaow- 
skiego, tndaiei misternie, u tutsjszegj zJotnilta p. 
Ostrowskiego ze trebra wyrobioną wmę i na<, tapy. 
poesem sekretaiz dyrekcji p. L!Mtotw8hj,,udpzytał
7Wrtjifiiri1"r f"  f" y“!Q‘a Aflł,nut' którego oprawa 
j set ar ty stj czuena dzidem wykonaoma w pracowni 
tutejszego, ntiolgator.; p. I ulwika Wiersbiekiago 

Z adresu tego podajemy wyjątek: .Kto, jak
Ty czcigodny panie dyrektorze moie *fę p«s?r.zyc ć 
dwudziestopięcioletnią znahomit^ dcialalntścią w 
zawodzie kolejowym, w którym wybj.tąą, sdol^cść, 
łączyłeś z nisstrudzoną pracą, ten ee tiaezną dumą} 
może spoglądać w przeszł. ść, gdyż dobrze zasłuży 
się społeczeństwu i stal nie prawdziwym bojowni­
kiem postępu.

.A  co Ci czcigodny panie największą chluby 
przynosi, to że pracując ćwierć wiekn w ciaśniej 
««ym świecie -Jiczb, głazów i ialaza, nie ostygłaś 
na duehn, lecz przechowałeś w swem sercu gorącą 
miłość ojeżyśtego kraju i niezatarte ideały prą- 
wego Boiaka*.

Naitępnia imieniem młodych, zawód swój do­
piero r ^poczynających, urzędaików przemówili ^  
L iii— jjjpk&yeh wyrazach p .‘Wenc, a w końcu 
starszy konduktor p. Szczepkowski, który Imieniem 
służby kolejowe) składał również w serdecznych 
■ Iowach życzenia J wyyrazy wdąięezuoiąi^ od n.ja- 
boższych, których byt dyrektor zawsze miewał w 
swej niesay, r  - '

po ; ffjabi WZrńAlinJf p. Kłosowski dziękował 
za każde z tych przemówień, z osobna.

Chlubię się, rzekł, mająa pod kierunkiem tyło 
zdolności-,'tyle pilności i poświęcenia, nznanle wa­
zko jest nad moje zasługi, za szczupłym jest mój 
zakres władzy, ażsbyjn mógł n-gradzuć koźlego 
tak jak na to *a3łaś^;-~Jsd*ąhi>,woi starała<u się 
zawsze w licznym naszym korpusie za>zcz)pić du- 
cba koleżeńskiego* źiby każdy pracował z przyje 
-innością.-.* Starsi s.was, htómy tworiyll zastęp u- 
rzę dnikó-w kolei arcyksięcia Albrechta, pamiętają, 
Alśiny przetrwali "różno truliie obrwile i kilka za 
rządów,->przycbodząojrcb Jo nas - z pewnem uprze­
dzeniem, a przecież w krótkim czasie zyskiwaliśmy 
sobie u  nich za-łutene uznaeie, rzadko zdaizyiysłę 
u nas naganne wypadki, ale jeżeli był taki, to ka­
ratem, b) w tak licznym korpusie koniecznym jest 
rygor. Byłem niejako tym rolnikiem, który prse 
siewjj4c ziarno t drznea 1-ąkol i plewę. Przemó­
wienie młodssych z pośród was jo^t prawdziwym 
dla mslo ba^iamem, przahunuje unie, że i >Joda 
pokoloftle u r  idnihów mv to poąznrle obowiązków 
Oj ątarsl, nieobajze oni będą waszym przykładem, 
wsplbrajole łab swą pracą poi hasłem : jeden za 
ws«y-tk;ch, w»zyscy aa jednego. ' f?*‘

Przeszliśmy w zarząd c. k. kolei państwo­
wych, otrzymaliśmy nowe przepisy, otworzyliśmy’ 
nowe szlaki kol- j >*«.

TrndEą jest i chwila obecna, mamy do wal- 
ozenJa z wielu przeciwnościami, sle mu-imy je' 
przełamać. j : /

Napoleon I. zagrzewając swych żołnierzy, pod’ 
piramidami w Eglpce powiedział: .40  wieków na 
waz patrzy* — 1 wy manie walczyć z wł« u trń- 
dnościam, a tąm-na Z .ohodsie patrrą za nas z ió 
W asm niddowierzArictm, żc tn na Wschodzie świat 
4?'tea»l> zsbńty.
- n- O tśź/i ^a^wh-m powiem podbbnie: pracujcie,1
sproStńjć ę. waszemu ‘żadanlu*. bo patrzy "na ws< 10 
c. k. kokjW ycb dyrekcji współzawodniczek.

Na poi gnanie ro mawiał jubilat ze wszyst­
kimi obecnymi i.ihi g > n'a p< rnjjijąe, id  ia-pekto- 
rów i ieżi-nierow aż do maszynistów, konduktorów 
i dróżników, wszje.y toż p żegnali go trzykrotnym 
okrzykiem .triach żyji*

dały wlb/hói nie mieł eeoliy czybto-urzędowej, 
hcs odznaczał się niekłamaną serdeoznością.*

— Tarnopol d. 26. grudnie. (Wybory w ka­
synie miejskiem) Dnia 14. b. m. odbyły słę w tu- 
tejszem kasynie młojskiem wybory prezesa i człon­
ków wydziału toj instytucji i wypadły, śmiało mo­
żną powiedzieć, ku powszechnemu zadowolenia tak 
członków jak i nlcczlonków. Prezesem bowiem wy­
brano dr Józefa Eckhardta bardzo tu wziętego le­
karza, zistępeą c. k. majora Noderera, nader n- 
grzecznionego oficera, a w skład Wydziału weszli 
lzdisde poważni, ogólnem poważaniem się cieszący, 
Cieszy i nas to niemało, że przeoież raz nastąpił 
zwrot ku iepszemn i że z Wydziału usunięto nieco 
balastu. Charakter nowych fankcjonarjuszów każe 
wnosić, iż 1 całe ka«yno będzie mieć cechę wyłą • 
eznk miejską a przedewszjstkiem więcej niż dotąd 
polską i że, ,odkładana od dwóch lat lnstraoja ra 
chunków, przecież raz. nastąpi.

Spodziewać się też należy, żs i urządzane tam 
zabawy będą ulały charakter rodsimy, swojski, 
gęrdeczny a mimo to-poważny, że panowie „von 
Jfau*«en‘ -będą musieli zastosować się do kraj o- 

wpek -zwyozajów i obyczajów i nie zechcą slę’ po 
swojeun zabawiać w sposób, któiy jakkolwiek z 
powodzeniem bywa praktykowany w niemiećkioh- 
kn aj pach, ale nigdy w miejskicm kasynie, choćby, 
nawet tylko-i tarnópolskiem, i że krzyczeniu, gwi 
zdanie i nowszego rodzaju graniu na fortepianie 
będzie ztanowesa położona tana.

Skład nowo wybranego Wydziału, jest dla nas 
rękojmią, iż Odtąd kasyno nasze stanie Bię siedli 
•kłem prawdziwej przyjemności i pożytecznej za 
bawy Ala- waayłlkich którzy doń należą a nletyl- 
ko dia pewnej części panów, który obee naleciało 
ści radziby na polskim aaszczep ć gruncie. N,

1884. Oświad- 
w ogóle pisma
W l

W Tarnopolu 23. grudnia 
, że korespondentem żadnegoczam,

nie byłem i nk  jestem. Sio.

■ rf ... " i* ’'S; ‘' ’ V ' ' : '
Sassów d. 26- grudnia. W dniu 20. b. u. 

zachogow,ało w Sassowie do 120 OBÓb, wszyscy z 
objawami nudności i hlnych wymiotów. ^Wierzch 
ność gminna z lekair^em miejskim badając przyczy­
nę, d i.ezU,,( że^pirwodlsm była zatruta oliwa,i użyta 
do pieczenit .plaąków Jiegum iu. Tylko energicznym 
z rządzeniom nac.-elujk* gaoiay p. Gawaczyń»kiego 
i ratnnkowi lekarza miejskiego p. Bienenwalda za- 
wdzięczyć należy, i!e się obeszł> baz wypadków 
śm erci.

— Defraudacja w wiedeńskim Giro und 
K assenyersin  R ida zawiadowcza stowarzyszenia 
,\yvąki'yła, iż defraudatja popełniona prz z nacselni- 
ka bióra tej instytocji^wyDoii 90.000 ztr. Jan  Lu- 
k is, który zastrzelił się, jak wiadomo, na dworcu 
kolejowym w Amsteteń, nie ma wspólnika -Po­
dejrzenia, wykluwają# się początkowo z pozosta­
łych po sam bójcy pipierów, okazały się bezpod- 
sta ine. Uwięziony na tych chwiejnych podstawach 
kasjer stowa^zyszenu został po przesłnehaniu wy 
puszczony n wuluośś a śledztwo przeciw niemu 

rwdrożone zostało zaniechane. Winowajcami są je­
dynie Jau  Lukas i Ę£r ar Yaldey i obaj defraudo- 
wali zn&cz-e tumy bez. porozumienia się, na w ła­
sną rękę. Yaldey nis kontrolował podwładnego mu 
Lokasa, zapewne z obawy,.jfckukąs poinformowany 
był o nieczystych j ;o sprawkath. Porozumienie 
było więc chyba milczące < tylko. Niekontrolowany 
Lukas p^ai wolną do dśi&łania rękę i nieomiesz- 
keł z tego lorzystać; zarwał on tylko z pieniędzy 
komitentów pawieizonych mu osobiście i Btracił pie­
niądze w spekulacjach giełdowych. W pozostałych 
po nim papierach ozc&czcna jest wysokość zdefran- 
dowanych sum, jakoteż wymienione nazwiska po 
szkodowanych. W jednym liście yksrzy się bole­
śnie, iż rzne ł Bię objęcia gry giełdowej, Żdefrau- 
dnwana sama zmniejszyły mi^ zresztą-4. 7 .000 '‘ztr., 
które komisarz policji przy sposobności rewizji jeg > 
pomieszkania zcąlazf. Lukas znajdował się już 
przed kilku laty z powodn namiętności do gry 
w hardzo krytycznym.położenia, z którego wyd.byli 
go jednak krewni u izieloną mu pożyczką w kwocie 
15.000 zir. . i ..>' 1 S 1 l / ; ‘ •

— Teodora, najnowszy dramat Wiktoryna 
Sardou, kfóry niewystawiony jeszcze na Ueskach te- 
atratnych, znany jest jnż przecie całemu śwriatn, 
interesującemu się ruchem dramatycznym, ujrzy już 
za dui kilka sprzyjające autorowi światła/ kinkie 
tów. Sardou, który się niedawno jeszcze utkarzał 
na dziennikarstwo, które podaje przed praedsta- 
wieniem treść j go dramatów, wdał się niedawno 
z jednym z publicystów francuskich w obszerną po­
gadankę o swojej Teodorze.

Z pogadanki t e j , ogłoszonej drukiem, dowia­
dujemy się eiekawy/h szczegółów o sanuj srtnea 
jakoteż o jej po w stanin.

Sardou opowiada, iż jeszcze w rokn 1867 za 
proptfnował mu Latoęc, fią ąt. Ib aut#, napisanie do 
spółki'dramatu osnnt-g-f na tle panowania cesarza 
-Jastymama -Nśe mogli się jednakże pogodzić. Do 
umysłu Sardou przemawiała więcej Teodora, aktor­
ka i kurtyzana, która póżiiej djademem cesarskim 
skreń nstroiła. t, Latour interesował się zaowu 
Billzar. m N e mogli się pogodzić i spółka nie 
przysełi do sku ku. Sardou czekał lat piętnaście 
ca drańiit Lktonra, skoro się ten jednak nie zja 
wiał, przystępll on do pracy. „Rok cały -  mówi 
Sarden — przeżyłem w sta-oai Byzantium; zdaje 
mi się czasem, że widzę przed sobą zmartwychpo 
wstałych Byzantyjoryków. Nie wiem, czy Teodora 
będzie miała pow> dzenie, wiem tylko, iż rok ten 
tył dla mnij pił ym czarów. Jacy oni zabawni, 
ci. pobożni, i występni, dzicy i rafinowani, krwio­
żerczy i czuli !>y antejczycy! A ta  aktorka, ta 
Teodora, która stila  się póżaiej cesarzową i mu- 
sisła wolą i roaam.m uj rzmić samego Justyniana 
—- jakże to wszystko zachęcająco i interesujące! 
Simo Sar Łi Bernhardt przywołała mi tę starą 
myśt ńs( pamięć. D. znałem cregoś — jakby wizji: 
Sarah ! , ależ to Teodora w włesnej osobie. Czegóż 
brak jej jeszcze, aby rolę cesarzowej bizantyjskiej 
w zupełności odegrać? Przypadku. Tak, to Teo­
dora! to jej wielkie przymioty i jej Btraszne obłę­
dy, Nawet fizycznie jest jej podobna." ‘

Sardcu korzystał s wielu prac naukowych, któ­
re pozwoliły mu nawet sectególy archeologiczne na 
scenie uwidocznić Ceremonjał byzantyjski jest bar­
dzo wiernie naśladowany; nawet organu nie brak.

Rozmowę zakońozył Sardou następnjącemi sie­
wy : „Chciałem pokazać światu Teodorę i Justlnia- 
na, obnażonych z wszelkiego blasku, z wszelkiej po­
tęgi, jako mężczyznę i kobietę. Sarjh będzie bar­
dzo piękną. Jes t ona Teodorą a są chwile, w któ- 
yoh się człowiek mimowolnie zapytuje, czy to nie- 

sitea aktorka cesarzowa?*
— Republikańska Francja nie sprzyja spor­

towi wyścgowemn, Isba bowiem nchwaliła z preli­
minowanych na nagrody państwowe 300.000 fran­
ków, tylko 50 000.

Talar obchodzi b m. 400 letni jnbileusz 
istnienia. W r. 1484 pierwszy* -ii&lar wyszedł z 
mennicy arcyks. Zygmunta w Tyroln.

; H- il<y I... • ,
— Wny Onyszkiewicz Zdzisław, autor „Poe 

zji* z motywów ludowych, przeznaczył czysty do­
chód z rozsprzedaży rzeczonego dziełka w kwocie 
95 zł. 43 ct. na zakupno ziarna pod zasiew wio­
senny dla dziesięcin najuooższyoh włościan roha- 
tyńskiegd powiatu dotkniętych tegoroczną powodzią.

Za ten hojny dar, Wydział powiatowy w imie 
ni u obdaro wanych wł ścian, składa szlachetnemu 
dawcy uprzejme podziękowano.

— Postęp. B ałtycki Wiest, opowiada, że nie­
dawno w Mitawie odbył się pojedynek między dwo­
ma uczniami klasy 3-ej klasy gimnazjum, G. i T. 
Ten ostatni poniósi śmiertelną ranę, od której teś 
umarł, a G. Bąinkł i ukrył się. Prsyczyną pojsdyn

‘ '  ---------- MUSU------- ---  ------  -----

ku była uczennica jednego z mitawskloh żeńskich 
zakładów. Sekundantami byli także uczniowie. Obie­
cująca młodzież!

,t

, irnsja i Intel.
,-vi - Ul

0 przesileniu rolnlczem, jakie pód^obnież 
jak i Galicja przechodzi dziś i królestwo Pol­
skie, piezą z Warszawy:

, Nie ulega wątpliwości, że poza ddóśobnio- 
nem zjawiskiem „by per produkcji zbożowej*, któ­
ra stanowi główną przyczynę niedoborów, do­
tykających w rtiku Bież. rolnictwo całego świa­
ta, istnieje trwały i rbsnący z każdym niemal 
dąiem wpływ konkurencji Ameryki, *  dziś już 
i Indyj wschodnich, oddziaływający sl&le a n- 
jencjnie na nasze rolnictwo. Wpływ »bn manife­
stuje się nizką ceną zboża w porównaniu do ko­
sztów produkcji jego w naszym kraju*

„Przy bliższym atoli rozbiorze tyęh kosztów 
i przy porównaniu dzisiejszych cen a^ąemi, ja­
kie istniały n nas przed wojną mosWiewsko-tn 
recką, widzimy, że ceua zboża, ulegając jak 
zwykle silnym wahaniom, nie była jednak, śre 
dnio biorąc, wyższą aniżeli dzisiaj.. W  r. 1875 
pszenicę płacono u nas od 5 rub. 50 kup. do 6 
rs., a żyto dochodziło zaledwie do jfc-ts. 20 k. 
Z drugiej zaś strony cena najemników niektó­
rych tylko okolicach kraju podniosła^hię w cią 
gn tego czasu bardzo nieznacznie, w lanych zaś 
nie zmieniła, się wcale. Podatki pozostały też 
same, maszyny i narzędzia, »żywŁ“ ,-w  gospo­
darstwie, raczej staniały, aniżeli podrożały.

„A jednak W owym czasie nftnńarzekano 
tak dalece na niedobory w gospodarstwach wiej­
skich, lubo zaś niekiedy słyehać było tu i ów­
dzie skargi na „ciężkie czasy", lubo ten i ów 
ziemianin upadał pod ciężarem gniotących go 
długów — to jednak widziąąo w tern jedynie 
ekdtek wyjątkowśgo połiźeita jednostek, lecz 
nie następstwo jakichś ogólniejszych „wpływów.

„Dlaczegoz więc dzisiaj inaczej przedstawia 
się nam ta kwestja? Dlaczego cokolwiek niższa 
cena zboża oddziaływa już tak dotkliwie na in- 
teiesa ogółu naszych rolników ?

„Łatwa na to odpowiedź. Pomimo, iż wy 
datki łożone na wydobycie z ziemi czystego 
dochodu, nie są dziś u nas wyższe, niż przed 
ośmiu laty, to wszakże cena tej ziemi znacznie 
podniosła się cd owej chwili i wymaga odpo 
wiedniej zwyżki dochodu brutto z gospodarstw

„O w to więc proceht- od wzrosłej u nas w 
ciągu ostatnich lat wartości ziemią Zwiększył 
dzisiejsze koszta produkcji rolniczej-4o stopnia, 
na którym Uoraz mniej odpowiadają one obe­
cnym cenom produktów zbożowych.

„Niedorzecznemi też po prostu są wobec 
tego przypuszczenia, jakoby w mocy rolników 
leżało zmniejszenie kosztów produkcji, przy je- 
dnoczesnem utrzymaniu jej samej na obecnym 
stopnia. Redukcja tych kosztów możliwą jest 
wprawdzie przez cofnięcie rolnictwa do bardziej 
ekstensywnego systemn, czyli przez zmniejszenie 
nakładów kapitało i pracy; lecz w takim razie 
zniżyć się musi także dochód brutto, ziemia 
mniej forsownie ruprawiana, wydawać będzie 
mniejszą liczbę ziarn, a ztąd tembardziej nie 
będzie w stanie zrodzić odpowiedniego dochodu, 
na opłatę procentu od swojej wartości.

„Zniżenie ogólnej sumy kosztów produkcji 
w naszych gospodarstwach, może wprawdzie na­
stąpić, lecz bynajmniej nie' przez współdziała­
nie rolników i za ich wolą. Co więcej, nastąpić 
ono zawsze musi, jeżeli ilość wytwarzanych 
płodów nie zwiększy się, a ceny zboża utrzy- 
mywsHĆ slę hędą stałe na tym stopniu, który o 
becnie kosztom tym nie odpowiada. Wówczas 
bowiem stałe niedobory z gospodarstw zmnszą 
właścicieli do wyprzedawauia się, a nowona- 
bywcy ofiarnją za ziemię tylko takie ceny, ja ­
kie odpowiadać będą możftwym do wyciągnięcia 
z niej procentom. Ceny posiadłości ziemskich 
spadną więc, a zniżony odpowiednio czynsz 
dzierżawny czylf procent od wartości ziemi, 
wejdzie w skład kosztów produkcji w mniej­
szym, niż dzisiaj, rozmiarze i zredukuje te osta­
tnie aż do punktu, na którym c dpowi&d&ć będą 
przecięciowym cenom produktów rolniczych.

„Nie ma wprawdzie słusznego powodu do 
obaw o stały i znacznych rozmiarów Sięgający 
spadek cen zboża, spowodowany rozszerzającą 
się produkcją w krainach zaoceanowycb. W 
miarę bowiem zajmowania tam coraz nowych 
obszarów; pod uprawę zboża, przestrzenie da­
wniej eksploatowane, coraz bardziej zaludniać 
się zaczną, miejscowa konsumeja coraz bardziej 
wzrastać będzie, a ztąd wynikające współzawo­
dnictwo w nabywaniu gruntów, podniesie ich 
onnę; tak więc do dzisiejszych kosztów tamtej­
szej. produkeji, przybędzie zwiększająca się z 
każdym rokiem opłata za nżycie ziemi, a ztąd 
ogólna snma owych kosztów tamować musi zniż­
kę ceny zboża.

„Mimo to wszakże niepodobna całkowicie 
zapoznawać' wpływu konkurencji zaoceanowej, 
która — pomijając szerokie Wahania się cen 
zboża, zależne od przypadkowych wpływów 
nieurodzaju, lub hyperprodukcji, wywołuje u 
trzymywanie się tych cen na niższym dziś 
w ogóle poziomie. Rolnictwo nasze, cd paru lat 
dopięto wpływ ten odczuwa, gdyż przedtem 
maskował go niski etan waluty moskiewskiej, 
powodujący względnie wysoką n nas cenę zbo 
ża. Wpływ ten atoli nie jest bynajmniej tak

silnym, aby mógł budzić obawy jakiegoś ogól­
nego przesilenia i raptownego wskutek tego 
zniżenia cen ziemi. Przeciwnie: mamy nadzieję 
że jedynem następstwem nagłego po wojnie tn- 
reckiej wzrostu~tycb ćen, będzie tylko czasowe 
status quo, czasowe poWstrzytfiknfe ich powolne­
go: wzrostu, który stanowi normalne w rozwija- 
j4eym się ekonomicznie kraju Zjawisko.

„Ta jednak stagnacja w normalnem podno­
szeniu cen ziemi, będąca prostą reakcją zby­
tniego przed kilku laty ićh wzrostu, stanowi, 
bądź co bądź, objaw dla rolnictwa niepomyślny 
i znamionuje — jeżeli nie częściowe niedobory 
gospodarstw, to przynajmniej niemożność otrzy­
mania z nich „czystego zysku" ponad zwykły 
procent od wartości ziemi.*

Ceny zboża (a 100 klgramów):
W i e d e ń  d. 27. grudnia. Pszenica 8-4 do 

8 42 ;— żyto od 7 35 do 7 37 ; owies od 7 '— 
do 7 02 ; — kukurndza od 6'17 do 6 1 9 ;  —
spirytus do 27-75.

P e s z t  d. 27. grudnia. Pszenica od 8'17 do 
8-20; — żyto od — •— do — •—; — owies od 
6 61 do 6’63; kukurudsa od 5-71 do 5 72; — 
rzepak od 12 50 do — *— .

Wiedeń dnia 29. grudnia. (Telegr. Oaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 1324 sztuk — pomiędzy 
temi 213 galicyjskich, 254 węgierskioh, 687 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 57 do N$3, pa­
szowe — do —, węgierskie 58 do 66, niemieckie 
56 do 64 ztr.

Krzy8ztqfowicz dt Comp.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
pod dyrekc ją  Jana Dobrsańskiego.

W Sobotę dają 27, jSrudnia 1884.

F  E  D O  R  A
dramat w czterech aktach z francuskiego, 

Wiktoryna Sardou.

Triepuj Gai. Hat. i utatiie liaWci.
W wyborach do senatu republikanie fran­

cuscy odnieśli świetne zwycięztwo. Na 87 se­
natorów wybrano 72 republikanów, monarchi­
stów zaś wszelkich odcieni tylko 17.

* ■•••* - * ■  * -
(C) Wiedeń d. 29. grudnia. (Pryw.) Mini- 

Bteijum spraw wewnętrznych, cofając zarządze­
nia przeciw cholerze, poleciło zarazem namiest­
nictwom, aby i nadal zwracały Bwoją uwagę na 
choroby epidemiczne i w ogóle zaraźliwe, i sze­
rzeniu się onych wszelkiemi sposobami zapo­
biegały.

Wiedeń d. 29. grudnia. (Pryw.) Na wczo­
rajsze zebranie robotników tutejszych miał 
przybyć Liebknęcht, jeden z przewódzców so­
cjalistów niemieckich i członek rajchstagtt nie­
mieckiego, ale policja zabroniła mu tutaj 
pobytu.

Berlin d. 29. grudnia. (Pryw.) Zjazd Bis- 
marka z Ferrym ma się' odbyć w Nicei.

Wiedeń d. 29. grudnia. Zmarł tn wczoraj 
jenerał hr. Mecsey, wielki ochmistrz dwora
Krerltfl Rs.SnAfft * * - * * *- «« *•'̂ -̂ 5——*— >

Madryt d. 29. grudnia. Wedłhg Urzędowych
doniesień, liczba ofiar trzęsienU żlwńi' ^r pro ­
wincjach Granada i Malaga wywosi -266 osób

Pompek o gadzinie 7męj. wiecPerem 
P O C I Ą G I .  K O L E J O W E .  

fodtaiy 'tćpcera' Uocts*kiego.
Pn/ukodsą do Dfwoirs: 1 

Z KRAKOWA: o gods. ó min. 8f rano pociąg po- 
•pieiiny, o gods. i  min. 27 wiwsor pociąg -sobowy, o 
eod V «Jr ag południem pociąg wipre*>--

Ł v ś w . 1814Z Izby handlowej, 29. grudnia 
1. Akcje m  tsinkę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł m. k. 267 — 270 —
„ lwów. ezor-jass. 200 zł. w. a. 193 50 196 50

ianku hypet. gailic. 200 zł w. a. 285 — 990 —
. kreid galic. S.r>Gzł. w. a. 238 — 243 —

2. Listy #osiasoa* ta 100 ełr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow kred. ga?ic. 5 prc. w. a.
» ■ » ^ » s
ę $ ,  '5  „ ■ okres

A i  * A<r i ' » * n *
Banku krajowego 4Vi% w- *•
Banku hyp. galie. 6 „ „

■ » « ^ » » 97 —
„ c o  &wyłs. z 10°/, prm 98 90

3. Listę ib tiiu  sa 100 »7r.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 3•/, w likw. 56 —

. „ .  C 5 •/. 2 V,T.r f .  5 8 -
4. iśbligi tht 100 tir.

Indemnizaóyjne ^felis B prc m. M- i-02 — 103 —
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I ea . 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 IC'4 —
Pożyczka „ .  1883 „ 90 69 91 60

6. Losy

99 — 100 — 
11 50 92 75 

^ 9  —  100 —  

87 — 88 — 
91 — 92 -  

101 —  102 —

98 —
99 90

60 — 
60 -

Alplny. - 73.—
Ąnglo-auscr.- 94.25

Paryż d. 28 grttdnia. Do J o a r N f f f e - « o U j  Kr. Lud. 267.50 
bats donoszą z Kairu, że Nubar basza otrzymał 
z Londynu rozkaz zwołania zgromadzenia nota­
blów, aby zastanowiło się nad redukcją poda­
tku gruntowego i przesileniem finansowem, 
które obowiązuje Europę do przyjęcia propozy- 
cyj angielskich. Chedyw nie zgodził się na zwo­
łanie zgromadzenia.

Petersburg d. 28. grudnia. Wbrew lnde• 
pęndąnęe belgt pjefze Journal de 8t. Peterebourg, 
że można ua to liczyć, iż kwestja przyjęcia nie­
mieckiego i moskiewskiego reprezentanta do e- 
gipBkiej komisji długn państwowego zostanie u- 
regulowaną za porozumieniem mocarstw, a tak 
samo, że naturalne i prawne żądania obu mo­
carstw jak najrychlej przyjęte zostanie.

Cetowlec dnia 29. grudnia W TarWis i o- 
kolicy dało się uczuć w sobotę silne trzęsienie 
ziemi; zauważano szczególnie trzy silniejsze 
wstrząśuienia. W murach domostw okazały się 
liczne zarysowania.

Paryż dnia 29. grudnia. Konzul w Trypolis 
Ferrand zamianowany posłem w Marroko, a Ordę 
ga dotychczas w Marokko do Bukaresztu prze 
niesiony.

Madryt d. 29. grudnia Wskutek trzęsienia 
ziemi facjata katedry w Granadzie groźnie się 
obniżyła; znaczna część miasta Alluma uległo 
zniszczeniu, przyczem 300 ludzi zginęło. Kate­
dry w Sewilli i Giral*zie uszkodzone. Połowa 
mieszkańców Albanuelli zginęło.

Przyjechali do Lwowa i .  29. grudnia 1884.
Hotel ŻORŻA: T. hr. Stadnicki s Wiednia, 

J . hr. Tarnowski z Wołynia, dr. Frelberger z 
Przemyśla, A. Słonecki z Gróuka, J .  Rosensteck z 
Suszczyna, dr. A. Tome! z Opola.

Hotel EUROPEJSKI: A. Zieleniewski z Ros- 
sji, W. Żeleński z Krakowa, E. Dnniewski z Brzo­
zowa.

Hotel FRANCUZKI: J. br. Młodecki z Mana- 
sterzysk, książę Ś. Lubomirski z Równa, J .  Kraus 
z Domaśyra, E. Kubicki z Kamionki strsmiłowej, 
L. Fleiseher z Wiednia, K. Haniach z Warszawy.

Hotel WARSZAWSKI: A. Pożniak z Nado 
tan, W. Wnękiewlcz z Krakowa.

Hotel ANGIELSKI: E. Michałowski z T ar­
nopola.______________________________________

Miasta Rrlkowa 18 75 20 7
,  Stanisławowa . 22 50 24 1

6. Manaty.
Jukat holenderski 5.66 5.76
Dukat cesarski 5.71 5 81
Napoleoador 
Póomperjał rosyjski .

9.70 9.80
10.02 10.12

inbel rosyjski srebrny 1.54 1.64
.  papierowy 

100 marek niemieckich
1 96 1.28

59 90 60 80
;rebro . . . . —.— —

Kupony w srehne —.— —.—

KURS GIEŁDY W IED EŃ SK IEJ. 
W ą d e ń  ^ iy.t 29 Gru dnia. 1884 

godzina 1 minnt 50 pop

Kolej Połud. 145 —
Kolej pąńątf: 307.25 
Węg. NoiŃ 'a 166.—
Węg. obi. p. al 105.25 
Węg. ais losy r. 116.90 
Renta. węg. 4 '/t 95.57 
^ 'ó stkbel. pap. 1.27 . ’/*
Galibitdemr1 101.—

Usposobienie: ospałe.
W ledeA , dnia 29. grudnia, 

godzina 10 min. 38 
?Jksje kredyt. 292.30 
Kolej Kar. Lud. j - .—
Paionsbank 73 25

udnin
Wjg. akcje kr. 297.50 
Unlonąbank. 73.60 
Nordbahn 228 25 
Kolej AlflJld. 178.50 
Kolej lw.-czern 196.75 
Wiod. Comnnal 126.— 
Elbetal
I  m y  tureekie 
Baukrorei
Losy wągier.
Marki niemiec.

176.- 
21.50 
99.— 

115 25

,08syj. banku. 127

   południem
Anglo-auitrj. 95.— 
Kolej ppładn. —. - - 
Ńapofóondor 9.741/, 

Usposobienie: lepsze.
B e r l in ,  dnia 97. grudnia

godzina 6 minut 45' jló^półulniu. 
ifasyjak. banku. 211,25 Akcie kredyt, 486.—
Lombardy 245.50 Galićjskie 110.80
Poż. wschód. C2.60 Anstr bank. 165.95

f t T '  ..........4 1 I I  . siwy z bfałemi lotami, obciętem
prawem skrzydłem, ułaskawiony, 

zginął z domu przy ul. Kopernika 1. 11.
Znalazca raczy go odnieść właścicioloe, za co 

otrzyma sowitą nagrodę.
i-u .
R azem z wczorajszym numerem Gazety Na- 

rodowej otrzymali nas. czytjlnicy zeszyt 
okazowy „Ogniska domowego*. Do prenu­

meraty na to pismo gorąco zapraszamy.

t*

Wieleń 27. grudnia.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100

P-ntj aestr. w bank. 6 pro.
w srebne 5 »

. lą-^po 350rt.w». 4pr.
2. P 1860 „ 600 „ „ » 6 »
*• 2  1860 , 100 „ » ,  ■ •

1834 „ 100 •
Listy anst. dom po 120*1.6 p*. 
Beete slota 11 pr°- • • •

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 ztr.)

Galicyjskie.......................
BakewińA de..................

Inne publiczne papiery.
Wągiartk* renta slota 6 pr. pe 

ztr. w. a, . . .  . 
N#giertVafcoi. koLpo 190 il.

pro cen ewa . . . . 
Wągi orska-pe*. p* WO *łr. 
Tareokś^ośyei. kol. po 4*/, fr.

Ak^e J^nkwwte.
_xie-anstr. pe SOOtUOet. 

Bodenered. Aot. Ges. 200 si. 
ZaAl/id kredytewy dla handlu

i jBjyshi...................
Zakład kred. wągier. 2(0 ab. 
Tewars. eakeat. * łt»o-atutr. 

pe 6g0 ab . .  . . • •

| 4ąd». 
słr. w a

Uu
30). - -

1663 t'61

Ottiiiiyisy bank hipoteozny 
po 200 *1. . . .  •

Benkn aust.-vęgierskiag0 po
. 600 e^r................................. u

UnioOnb*nk po 1Q0 d r .  . 
Verkehrsbank pow. po 140 fi. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

*b. *r. a. . . . . .  .

Akcje kolei.
Albrechta pe 260 zb  . . 
AifOldłkiej pa 200 *b. srebe. 
Elłbiety ,  200 „ »
Ferdynanda pńtnoenej po 100 

■wterm.‘fc-.-* . .
Franeiszka J iie fa  po 200 

■i. w. a. . . . . . . 
Kolei gal. Karola Lud. pe 200

złr. m. k..................
Morawsko-Bsląska (central.

.po 200 sir.................... ...
Lwowsko- Czerniow. * Jasska 

po 200 sł. . . . . .  
Austr. pół. saoh.jpo 900 sł. sr.

» 1- B. * 200 ,
Rudolfa po 200 shr. srebli. „ 
eiodańofrr. po 200 *1. w. a. sc.
8taatseiijenb.-Ges.200 sł. wai
Sjldbohu po 260 zł sr • 

91 af! Tramway wied. po 170 zl
Węgiersko-galioyjski (Łnpk.

po 200 zir.........................
Węg;er. pńlnoo.-wsobod. po 

200 *br. łrobrem . . .
W^igiar. zacbodn. (Westb.l po 

*00 d r  « . * . . < . ■

2 >1 — 
30 i  fcO

Bfcpąl *%d». płacą żąda. I
ełr, * a. złr. w a l

Lis ty  z a s t a w n e
(za 100 złr.)

4 1 ftodenored. «llg. 5ster.6pr.zl. 1*2 • - 122 v72 10 71 .. „ spł. w 83 lat 6 pr. w.a. 97 50 9 7 
2'•44 46 lal. Tow. krod. ziem. 4 pr wa. 9 40

2 - ?:) >-
m ? „ 6 „ „

Galio, baąk bipot. fi pr. wa. 
„ Roki. kr. w!of6 „

■ S - 
KO 76

99
101 5

> ■■
Bank aostr. węg. m. k. 5 pr 

a • „ w. a. 5 „ 10 80 '.01 7

V8 *!» 170 Obligacje pierwszeństwu
82 - 212 6 kol. (za 100 złr.)

: SYS *S3 Albrechta po 800 zł. 6 prc.

•i 6 i 0
srebr. w. a. . . y; 7 98 •207 - Alfdldzkn po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a..................... D 1 >6 9) H

. 6 76 2(8 iż Ozeska z 800 zir. sr. w. a. 1.C8 iii 1(8 tOElżbiety po 6 pro. sr. . .
. 17 eft 18 61 a em. 1882 6 pr. sr. w. a. 

a B 18705 „ „ „ — ■
19*75 194 2) „ a 1872 5 „ „ » 

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.171 26 106 0 108 -
17B 7ft 1/6 2b a » 6 > w-ft- ■19

!."9
li 2 C£5 1UJ u a ,  5 „ srebr 

Gal, K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 110
1 8  - 178 no i 9 - : 9 2?
307 2 30; 5i U. em. 5 pro.
146 :45 fi- * HI. em. 1871 300
0V 70 J/3 „ IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwo»; -Czer.-Jasa. I. em. 1865 —
171 - 7J • 800 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-Cier.-Jaa. IL em. 1867 —

67 — - 300 ił. 6 pro* u ,  w* &. -|H>6 DO I Lw.-Czer.-Jasi. IH.em. 1988 I " ~
-

11 1 60 172 - j W  A  » . ! - -

Lw.-Ck*r.-Jasz U .  ecu. I5?ł 
3(X) zł. 6 prc. sr. w. a . 

Rudolfa po 800 Sf. w.a. 5 pr.
srebr. w. a. . .

Rudolfa om 1869 po 800 z, 
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa m. T872 po 800 zł
5 pfÓ ’ K W e L 

Siedmit^rodzbiej za 200 złr.
6 prot.  ....................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład krod-dlahan. i przeto. 
Klary po 40 zir. m. k.
Insbrurkii' prem. poi. . •
Kcglericb po 10 s r. m, k . «
Krakowska po 20 zir. n>. k. 
Lublańska prem. pot. . .
Budzińskie  .....................
Pnlffy po 40 *lr. ra. k. 
Rudolfa 'po 10 zir. m k. . 
K. śalm po 40 zł. ni fe. . 
Solnogrodzkie prem. poż . 
St. Genois po 40 złr m. k 
dtatisŁawowska (pożyczka) 

po 20 zir. w. a. . . .  
Waldrttoin po 20 z Ar. m k. 
WindischgrJtz po 20 tl. m U

Dewizy 3-miesięcine.
Berlin 100 merk . . . »  
Frankfurt i 00 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Lcndya 100 fot sztcrl. 
^n-Ął 100 frftstków , . -

płacą | iąda. 
w a.

8 —

78 — 
41 f
19 6 
18
8 (

23 r.o 
43 ih
•t. 7 II 
i?
66 25 
2  i 7 h  
53 76

21 50 
27 f 0 
36 50

60 20 
60 Zo
80 iO 

i 8 16
 ̂ 70

98 50

1:8 <)
42 26 
2J —

19 — 
ż4 —
43
87 76
?8 50 
e7 - 
A3 25 
M 2>

24 fO 
81 60
37 —

60 80 
60 3! 
d l  8 )  

-Ś3 60
48 6
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J a k a  p e w n ą  1 k e r S y s t n ą

l o k a c f ę k a p i t a ł ó w  
'  ̂ ‘ pCieeam ^

5°|0 L i s t y  zastawne
e. k. npn. 

galieyjeklero b u k a  hlpetecnnege
(premiowane i niepremiowsne) 

i sprzedaję takowe 
po „najnmiarkowańszjm knr«ie“-
A n g n s t  S c h e l l e u b e r g ,

Dom bankowy i kantor wymiany 
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Ogłoszenie.
Publiczny akt rozlosowania 

dzieł sztuki międzj Członków 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych odbędzie się w nie 
dzielę dnia 25. stycznia 1885 
o godzinie 1 2  w salach wysta 
wy w Sukiennicach.

D yre kcja T o w a r zy s tw a  
P rzyja c ió ł S ztu k  Pięknych

w Krakowie.
4316 1 - 2

Pomarańcze
lab Bytrroy świeżego zbiorą, wybor­
ne. irale i wyborowe z Mesayny, 
30do 46 sztuk itcsownie do wielkości 
w pięknym 6 kii. koizn, itaronn.e 
op“kc ,.ai ie, wyżyłam pocztą jo Au 
atro-Węgior z opłatą cła i franco 
za poOran.em 1 zł. 90 ct.

R. MAITI Tryest.
Przy odbiorze 3 koszót na raz 

pod jednym adresem i nadesłać *n 
należytości franco — na koszu taniej 
O 14 cr. 4219 1 20

Do handlu korzennego
G. Danielewicza w Łańcucie

potrzebny

p a r a M t y K w n t
zamiejscowy w wieku la t 14 z 
odpo Wiedniem wykształceniem. 
4320 1—8

Zmiana lokalu.
Ł. & G. Hardtmnth we Lwowie

p r z e n i e ś l i

skład pieców porcelanowych
jakoteż i skład wyrobów c e r a m i c z n y c h  z fabryki

w Glińsku
na ulicę S o b ie s k ie g o  1. 3.

(d m Wernera)
Tamże nieustająca wystawa pieców kaflowych.

W s t ę p  w o l n y .  4317 1—4

K s i ę g a r n i a  M * o t s h a

A D. BARTOSZEWICZA
Ii w 6 w, 14. — P l a c  H a l i c k i ,  14,

poieca swoje najnowsze wydawnictwa:

Czasopisma dla ludu

i „Chata"

morgów 1 so
starego sosnowego na sp r edai 
w Sknilowie pod Lwowem pół mili 
od rogatki Gródeckiej. — Zgłosić się 
do Zarządu dóbr Derewnia, poczta 
Żółkiew. 4294 i - 3

Komiwojażer
p o s z u k u j e  s i ę  dla pewnego artyku- 
ł potocznego. Odbiorcy malarze: stoli 
ize itp. Wysoka prowizja. Oferty w nie­
mieckim języka do 
3681 1—3 B r u d e r  S t e r n

B l e i s t a d t  (Czechy). J

Plac Halicki, liczka lO,
(pal a JW U.tnieekich).

Otwarte codziennie 
od godziny 9. rano do 10. wieczór

Ksrola Gabriel ego
(dawniej L. Meiselsa)

w i e d k i e  s ł y n n e

M n zeo m  i  r a n o p t ic n m
% dziedziny an a to m ii, sztuki i um iejętności.

Wstęp do Mo.eam jest t” lko dorosłym dozwolony. — Cena wstępn 
20 ct., wojskowi niższych stopni płacą 10 ct

^inoptiaum zwiidzać mogą panowie, panie i dzieci. Wstęp 15 ct., 
dla wojskosych i dzieci 10 ct.

Wstęp do obydwa oadzl^ł-w *0 ut., dla wojskowych niż. st. 16 ct 
Katalogi w języku polskim i niemieckim są do nabyci* w kasie po 6 ct 

We czwartki jest anatomiczne muzeum 
otwari a także dla p a i i w tym 
dnia objadł w przedmioty pani.

Bliższe szczegóły podają plakaty.
Z poważa Jem

K aro l Gabriel,
4189 2—?____________________(nas ępca Meiselsa).

Karola Darw ina. „ Pochodzenie człowieka* i „Dobór płciowy*, 
przekład z najnowszego wydani* angielskiego, przez L Masłowskiego. 
3 tomy ozdobne przeszło stu rycinami. Cena zniżona z 12 złr. na 6  złr. 
w oprawie w płótno angielskie 7 złr., pojedyńcze tomy po 2 złr.

Ks. Piotra Skargi „Żywoty Świętych" starego i nowego za­
konu na każdy dzień w roku. Wydanie dwudzieste piąte według oryginała 
bez żadnych dodatków i opuszczeń, ozem się różni od wszystkich innych 
wydań pośmiertnych. 2 tomy in 4to 160 arknszy druku. Cena 5  złr., w 
oprawie w płótno angielskie 7  złr.

Hlstorja powstania narodu polskiego w 1863 i 1864 r. 
według źródeł polskich, moskiewskich, not dyplomatycznych, dokumentów 
i t. p.; 2 tomy S  złr., w oprawie w płótno angielskie 6  złr.

Ostatnie lata dsiejów powsseetanyeh ze szczególnem 
nwzględnieniem wypadków zaszłych na ziemiach polskich od 1846 r. do 
dni dzisiejszych. Wydanie drngie, przejrzane i powiększone. Cena złr. 2 .5 0 .  
W oprawie w płótno angielskie złr. 3 .3 0 .

J e i  T .  T. „Sprawa ruska w Galioji" powieść wyd. tanie 80 ot.
Nakładem tejże księgami wychodzi stale „Bibliotek* Mrówki", naj­

tańsze wydawnictwo celniejszych utworów literatury polskiej i przekłady 
obcych. Dotąd wyszło 139 tomików. Każde dzieło sprzedaje się oddzielnie. 
Katalogi wysyłają się na żądanie franco.

Taż księgarnia posiada zawsze na składzie wszystkie nowości, 
noty, globusy, mapy, kslę ik i szkolne, książki do na- 
bożetstwa i największy wybór książek dla wieka dziecinne 
go 1 dla mlodziezy, — oraz dostarcza wszystkie pisma perjo- 
dyczne po cenach najniższych. Wysyłka odwrotną poeztą.

Tamże wielki zbiór książek po cenach zniżonych.
7-mówienia należy adresować. 3891 3—6

Księgarnia Polska we Lwowie.

wychodzące we Lw ow ie  
raz na tydz ień naprzemian

|s% najtańszemi z tego rodzaju pisemek \ 
kraju naszym wychodzących.

Na korzyść tych pisemek przemawia 
Ijnż choćby i ta okolieznośó, że z rokiem 

przyszłym rozpoczynają one szesnasty 
|rok swego istnienia.

Słowa uznania, pochwały i zachęty, 
i wypowiedziane o „Nowinach i Cna  
cle* przez osoby, zajmująae wysokie, tak 
duchowne jak i świeckie stanowiska i  
społeczeństwie naszem, są nam rękojmią 
że dalej też, idąc tą samą oo dotąd drogą, 
pisma te, przy dobrej woU naszych pre 

umeratów utrzymamy i rozwiniemy na 
| pożytek naszych czytelników.

Cena prenumeraty „Norii i 
| Chaty" tylko złr. 3 . 5 0  rocznie.

Ci, którzy tę prenumeratę złożą z 
i góry, otrzymają Kalendarz „Chaty*
| na rok 1886 bezpłatnie. 4246 1—6 

Wydawnictwo
„NOWIN“ i „CHATY“

Iplai- Bernardyński, liezba 7, we Lwowie.

Do sprzedania
I klacz arabska

(Gazela)
I po K r z y ż y k u  (oryginalnym arabie) od 
I G a z e l l  siwa, 7-leti miary 14-2 2, no 
znanej stadniny jarczowieekiej, zdatna do 
rozpłodu, jakoteż szkolnie wyjeżdżona. 
Zgłosić się do zarządu ekonomicznego w 

1 Cebrowie, o. p. Jezierr* 4305 1—3

ITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY

OPACTWA
LIKIER BENED1CTINE
FECAMP wc FRANCJI

wytwor"°go smaku, wzmacniający, pomagający trawie­
nia i —dujący apetyt 1018 20 24

J E D E N  u NAJLEPSZYCH LIKIERÓ W

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdo zła się na spodzie bntelld i  
własnoręcznym podpisem głównie dvrv-
gającego — 11 ^------

Suad główny w Feeamr

N ak ładem  księgarn i
0. F. Piotrowskiego i Sp. w Poznaniu

o p u ś c i ł o  p r a s ę  dzieło p. t.:

OPOWIADANIA I STUDJA HISTORYCZNE
Kazimierza Jarochowskiego

S E B . J A  N O W A  — w8ce — s t r o n :  414.
Cena 6  m art — 3  z ł .  4218 2—8

Treść: Wyprawa i odsiecz wiedeńsl a.— Wyprawa wiedeńska 
ze stanowiska interesu politycznego Polski.—Rada senatu Wyszo­
grodzka i zabiegi polityczno - dyplomatyczne po zajęciu Warszawy 
w miesiącu wrześniu 1704 r.—Wielkopolskie Leszno w r. 1707.— 
Polityka saska i austrjacka po traktacie Altransztadzkim.— Bitwa 
wschowska d. 13. lutego r. 1706. — Leszczyński po Pułtawie. — 
Stosunek Brandenbnrgii do kościoła katolickiego w ziemiach pol­
skich od r. 1640 do r. 1740.—Kamieniec i Poznań po Augustowej 
restauracji.—Potyczka Kargowska i kapitan Więckowski.

[& S S

WYROBY SPECYALNE

Młody człowiek
kawaler, powalający dziesięcioletnią prak­
tykę gospodarską żyozy sobie objąć ou 1 
marca 1385 posadę kontrolom, ■ ij ra, 
lnb rachmistrza w większym majątku. 
Zgłoszeni* przyjmuje się pod adresem 
A. R. poste rest. Czortków. 4319 1—2

Najelegantsze wiedeńskie

M a  lozkio
3 szt. z damas. mater. jedw. st- 1. -
« > » „ ,  „ 1.80

I® » u n » » 3.50
Każda sztuka co do fasonu i koloru

odmienna, 
za pobraniem lub nadesłaniem 

gotówki 3608 1—10
Fabryka krawatek 

D . G r o ld b e r g ,
we Wiedniu, I, Rosmaringasse 1. 

Poszukuje się odprzedających.

PARFUMERYA
Ali VIOLETTES DE PARMĘ!

ED.P INAUD
Mydło AUX W10LETTE4 DE PARMĘ j
Isssuijidlnihutak AUK IIOLETTES DE PARMĘ 
Wldl tlllitlll. AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
Pomada . . .  AUX EIOLETTES DE PARMĘ
Olejek AUX WIOLETT ES DE PARMĘ
hdn rjnwj...  AUX VIOLETTES DE PARMĘ | 
Kosmetyki. AUX WIDLETTES DE PARMĘ 
87, Boulererd de Strasbourg, 37.

główny 
główna 7 ry i  Bon

imp
Hai

w e Francji. Agencja 
ausmann 76. „Prawdziwy

Wprost z  Ameryki
południowej oprowadzonąwyborna law?

poleca
S  i r  i  u  s  z

v_rtur Kościcki)
Skład Kawy we Lwowie,

C h o r ą ż c z y z n a ,  n r .  3 3 ,
na dole.

Kosztuje w miejscu 
1 kilo zlr. 1.40, 1.50 1160, 

nu prowincję 
4s/« J lo  zł 7.30, 7.70 1 8  30 

franco.
Co miesiąca świeży transport.

' ^.^TTAUT.E UQUECR BKKKDICTIN- 
Brr™ en France et a  TEtranger.

ulevard
likier tanndiótine
eysb domów,

wać nie będą fałszerstw i lownlctu 
wybornego prawdziwego likiem Bene-
r iM tln a  b — ■

znajduje się w składach tstępoh  
tóre podpisały zobowiązania, że

dectin ' Dortać można we LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego 
N. Brandler, Hetmańska 10.

Dystylarnia opactwa w Fóoamp 
rancil \

we

ALKOHOL MIĘTOWY 
(Mćlisse des Bóaódictins)

Francji wyrabia także:
I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKEEM ZWANEJ

_̂_____   wytwory hygieniozne, wyborne na słabe żołądki i
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 

lekazy francuskich i ii yoh.
Znajdują się we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Krzyżanowskie­

go, Nahlika; w Czerni: weaoh n p. Goliohowski: „o.

P i e r w s z a
Polska Spółka Handlowa

w Hamburg n,
Yalentinskamp 83, rozsyła franco w wo­

reczkach po 5 kilo brntto
ir o n r n *  M kkę arabską 5 kilo zł- 7.40 
l i c i  W t j .  jawę złot. Menad. „

„ Ceylon perłową „
„ „ plantac „
„ Cnba „

Santos „
„ Mokkę afrykańską „

H e r b  w p i  etach I  kilo

6.40 
„ 6.80 
„ 5.30 
„ 5 .0  
„ 4.30 
„ 3.90 

po 3, 4,
5 złr. i wyżej. • Cło od 6 kilo kawy wy­
nosi 2 zł., od kilo herbaty 1 z ł , — t tóre 
odbiorca na miejscu opłaca. Próbki na 
zadanie u syłamy za przysłaniem 10 ct 
w markaca pocztowych. 1 ?

D r , S C H M ID T A  dośw iad­
czone

p l a s t e r k i

na nagniotki,
używają się od dziesięcin la ; jako 
środek niespi awiający bólów i pewnie 
działający lo usunięcia n a g n i o t- 
kÓ7. Skuteczność dr. Schmidta pla­
sterków jest .adziwiająca, bowiem po 
kilkorazowem użyciu każdy nagniote 
wypada bez operacji. Cena pudełka z 
16 plasterkami i rogowym rozszcze­
pem do wyciągania nagniotków ko* 
sztnje 28 ef

D r . B e h ra  e k s tra k t na nerw y
Przyrządzony z roślin leozniozyoh 

wedłng własnej metody ekstrakt, któ­
ry od wieln lat okazał się sknteoznym 
pr ;eciw cierpieniom nerwów, 
a to : bolom nerw ow ym , migrenie, 
i s c h i a s ,  b o l o m  w k r z y ż a c h  

i  grzbiecie, epilepsji, porażenia, o 
i* .hienia i pomazani om. Dr. BEHRA 
’kstr; :t nerwowy używa Bi ze skut­
kiem przeciw reum atyzm owi, azty 
m ości m oszkołów , reumatyzmowi 

w stawach i m uszkatach, nerwo­
wym bolom w głow ie 1 szumowi w 
isss eh. Ekstrakt dr. Bebra uży wa się 

zewnętrznie. Cena flaszeozki z dokła­
dnym ipisem 70 ot., zawsze w zapasie. 

Pnblioznośó wyraźnie żądać wyrobów
z* prawdziwe uważać, które opatrzone są całą firmą

tym podobne wyroby

NB. trzy  knpnie raczy szan,
Bittnwm i tylko te z* prawd
„Jnljisz Bittner" aptekarz w Gloggnitz i'wszystkie 
odrzucać jako niegodziwe naśladownictwa.

Główny skład: Gloggnitz, Niederósterreich, w aptece Juliusza Bittnera. 
Dr. Schnidta „Plasterki" i dr. Behra „Estrakt na nerwy" są do na >y- 

e Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Hackera, Stani-cia
eławów A. Bnil apt. tndzież w wieln aptekach. 5 - 2 6
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K a w a
w gwarantowanych smacznych gatnnkac. 
wysyła jak wiadomo, najtaniej i najlepiej
Kar. F. Burghardt, Hamburg,
Bio smaczna 5 kilo złr. 3.45.
S a n t o s  delikatna i mocna złr. 3.75. 
Cnba nieb.-zielona, brylantowa zł) . 4.40 
J ava złotawa, wielko-ziarniit* złr. 4.70. 
Cey>om plantac. mocna i piękna zł. 4.90. 
Pert. Ceylon god. polecenia zł. \8( 
Men do delikatna i łagodna złr. 5.40. 
Mocca prawdz. arab. sz ach. złr. 6.30.

Powyższe ceny należy rozumieć za 
5 kilo tz opłatą por a ,  jednak bez 
cła, aa pobraniem. 3*58 1—12 

Cenniki, tudzież prospekt* na paten­
towane tabliczki kaw^-r- gratis i franco

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany za najlepszy KROCHM AL ryżowy jest ten, który 

wyrabia flamska pierwsza wręg. fabryka łuszczenia ryżu 
i krochmalą ryżowego.

Znak.

Przydaje się do p r a s o w a n i a  b i e l i z n y  tudzież do celów k u- 
c h a r B k i c h  i do k ą p i e l i .  4144 1—8

A P T E K A

Jol. Nahlika we Lwowie
poleca:

Preparaty salicylowi
jako najlepsze do konserwowania tyehżo 

i usunięci* przykrego odora z ust. 
Cena: pasty salleylowej paszka 80 ot. 

proazka M lieylow ego pud. 40 ct. 
w ody salicylowej flaszka 6<

Eau de Botot
eiw bolom

60 et. 
na wzmocnienie 
dziąseł i  prse-

zębów.
Cena flaszki 1 złr.

Wodę analerynoteą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 et.

K rop le p rze c iw  bolom zę b ó w
zepsutych, najlepsze flasseozka 15 et.
Oprócz tego utrzymuje na składało wszel­

kiego rodzaju wypróbowano środki spe­
cyficzne, krajowe i sagraaiozno, jakoteż 
przyrządy i prsybory chlrurgiczno i opa­
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną poeztą, 8922 3—f

■ A T 1 C O
kiwania i kapsułki,

w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem* we Lwowie, 

Kaliksta Krzyżanowskiego.
F l a s a k a  w s t r z y k lw a ń  4 0  c i . ,  

K a p s u ł k i  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą.

Zarząd dóbr brzeżan
potrzebuje zaraz

rachmistrza
biegłego w rachunkach ekono­
micznych i lasowych. Wymaga 
się dowodów dłuższego pobytu 
w większym skarbie i rzetelnych 
świadectw. H r. Potocki, poczta 
Brzeżany. 4 ^ 5  i _ 3

Świeże śledzie solone
z r .  1884, 2978 S—15 

w najpiękniejszym towarze, ttaste, w fa­
jeczkach pocztowych 10-fnHtf zawierąjąee 
40—51 sztuk na całą Austrię po S m am , 

wysyła franeo za pobraniem
P. Brotzen Crfislln

a. d. Ostsee, Ra®. Bez. Straliand.

L. 11388.

MOLLA proszki se: dlick e.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł 1 A. Molla firma pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosi 

:ów przeciw m juporozywszym cierpieniom żołąd-w przeciw i nporozywszyn cierpi: 
ka, spodnich części ciała, przeciw fur- 
czom żołądka, zafiegmi ć n , 'adze, przeciw ■ • 
twardzenln, przeciw cierpieniom wątrób 1 
kongesfjom k r tri, hemoroidom i najrozmait­
szym ohoi bom kobieca n, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego ©ryglnalLego pudełka 1 a.

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego Ieezenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu, bolu gb rj, uszów i zębów; w formie o k ł a d ó w  na wszelkie L<* w wypadkach zapalenia i na 
wrzody, k  e w n i | t r z  znaęs . z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
F l a s z k a  z  d o k ł a d n y m  o p i s e m  (O c t .  B E  T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona

jest i' p o d o i s  1 z n a k  o e n r o n n y  M o l la -  B B

Olej tranowy M. Kionn & Cmp. odpowiedni do leczniczego 1 
z opisem niycia kosztuje 1 złr. w .  a.

Główny skład wysyłek a a . M oll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuohlanben.
ZJprcuza aię P. T. PubUcznotó, ąyrainie iąda6 preparator- MOLLA i U tylko pntyjmmaó, 

które opatrzone tą marką ochronną i podpisem.
Składy we Lw ow ie : J. Brii 11 ipt., Zyg. Bneker apt., F. W. Kroukowski, St. MarUewiez, Hfihner 

*  Hanke; w BiaUj: A. Eeiohera, eF«~. , Kiioh Keler apt, w Brodach: M. Kulak apt., w Brseianaehi ap t J. 
Hausberg, A  Durst, w Czerniewicach: O. Alth apt., 7 Drohobyczu: Józef Eichmfiller ant. w Ourahumorai A. Bo- 
tezan apt.; w Haliczu: A. Gotsonm apt; > i  Młynie: W . Czerski ap t; w Jarosłamu: r. Rohm i i Wi­
słocki apt.; w Kamionce Strumiłoieej: C. Piepes apt., w Kołomyi: Jan Sid. rowiez apt; w Krakowte: W. Redyk 
apt.; K. Wiśniewski apt w Mielnicy: 8. Stdnhoiz; w -.oteyn fiącsu W. Filipek, I. ialmbowekiapt; w Nowym Tary : 
K. Laur; w Podnołocgyikach: G. Mora weta; w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt; w Bseseouńe: J .Schait- 

r Ł  Comp.; w Sambor se: J. Aleksiewicz apt, w “isrecie: 
mirowicz apt, J. Macnr*; w Stryju: J. Zgórski apt: w
>t; w Ssesakowy. Rappaport; w Tarnopolu: E. Frantz; — ---------------------------------------------- . .
. Wielogórski, W. Mflldner *  Cmp., w Wadowicach: Ig. Brotig, A. Herfn/th apt., w Zbaraiu: Je. Sftssermann, 
Żydaciome: M. Bardasz p t  ‘ 056 1—?

Osłabienie, choroby n e rw ó w , tajne g rze ch y m lodaś. 8 w ybryki
H r. W  runa

proszek pernański
wyrabiany z ziół pernańsklck.

Proszek pernański Jest jedynym , ażeby osłabienie  
narządów płciowych i porodowych a temsimem n 
mężc za impotencję i n ko-iet n iepłodność ntnnąć.

P r .ssek  p eraaśsl je .k  ta k ie  n i.aaw odnyn prseelw  wyirolaaym  osłab ien ioa  
w skntek nbytkn soków i krwi prieE p om astitU , onsmię dalej preeeiw  chorobo® ner­
w ów, a to: osłabienia EMjsłów, nbywaniu s iły  w org^niEinie, w krejśfich i jr tb iec ie  
pacierzowym, bolom w piersiach i f ł o w i e ,  m igrenie, ospałoóci, przytępienia nmysłn, 
tatwardcenia uporccywem, draonitT nerwowema w  rękach, nogach i niedokrowneóei i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wjlecz* tak pewni i zapeł­
nić w powyższjeb chorobach, jak Ir. Wruna „Proszek pernański1'; nie 
szkodliwość poręczona.

Ceni. pudełka wraz z przepisem utycia 1 zł. 81 et. 3595 2 —12 
SkJ <1 we L w o w i e :  w apt. Z. ckera, w apt. „pod Gwiazdą" P. 

Mikolascha; w K r a k o w i e : W Redyka; w C z e r n i o w e * , . ] :  u J. 
Golichowskiege; w T a r n o p o l u :  w »pt. J. Jamro^iewieza. — Jeneraloy 
ajent we Y^iednin: Al. Gi cbner, dypi. aptekarz II, Ka:eer Jozefstrasse H.

i™
m
m

$ t v  f H f f i i r .
S D u p r i r f t  ® « m e n - J e i f u n a  

t o i t o n f l  c t  e n b  o u f  a l l c n  g e t i c t c t t  
b e r  gjłobc u n b  j b a n b o t b e i L  

* * * *  omtcliabtlićb 8 SJiatl 60 « f .
(tn Def temiĄ naĄ Cour#).

3 a b r I i Ą  e r f i e f n e n :
84 9 ł u m w e r n  m i ł  

jteob en  unb fion b >  
arfrei t t u , cnijalłenS 
flOOO iabbilbuugen.

84 S u p b l e t n e n l c  w i t  
c i r c a  4 00  © d b n t t t *
m u j t e r n  u n o J B e *  
|d ) tc ib u n a ~  Selbf* 
bie ungeflwefle ^atibi 
fonn bano* cin gut* 
ft|enbeSftIeiouugStmtf 
jufĄntiben u. anfertig. 

M f e i n  c o l o r i r t e  
a n o b c n b i l b c r .

84 U u 1 1 x Ija 11: n n g  > « n m m e x n młt 
^oDellen, (Srja^lungen unb ^Huftratumcm 

gerner Dom L  3anuat 1885 ot 
£4 U n t e t f ) a l t i i n g * « S c i t U t t c t  m  b t a  

j jr p b c n » um m crn.
HIlc S3ud)^anblungen nnb $oftattftatten neb- 
men jeberaeit Sbonncment* entgegen; trftere 
licfent 93ro6c.9łiimmcm_grati6. ebenfo bie 
«3erlag8banblung Setlin W . fflilętlmftt. 46/4K.

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w n y s tk i e  e l e k ta  1 m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemu

5 ° |o  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które wedłng prawa z d. l.lipca 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93 ) 
i najw. post z dnia 17. grndnia 1871, mogą być nżyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko­
wych, na kanoje i wadja, są w tym kantonie do nabyciu.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznio po kursie dziennym, bez douczenia prowizji. 3901 2—?

DF.HartMM „Am iUi"
najlepiej utwierdzony środek leczniczy 

bez wstrzykiwania, przeciw 
rieczączee o mężczyzn i dr. 
Hartmanna Anzilium przeciw n p ł a -  
wom n kobiet, (ożyto świeżo po­
wstałe lub przedawnione), jest wraz ■ 
pouczającą broszurą i kartą do konsul­
tacji, uprawniającą, za 2 zł. tO ot. do 
nabycia we wszystkich aptekaoh i w 
głównym składzie wysyłkowym w W . 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, 11, we W l e d n l n . T T y l k o  
marką ochronną i kartą opatrzone au-
zilium skutkuje i jest prawdziwe. 

Pan ńr. Hardnann znany ódznany ód wieln 
lat jako najlepszy specjalista, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu nedycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i święta o i  9 do 2 
godziny w wypadkach lyfilityoznyeh, 
wrzodowych, skórnych i płciowych n 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
swej doświadczonej metodjr bez skut­
ków złych, nie przeszkadzającą w za­
trudnieniu. 283: 2 t

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarjnm mierne. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, Seilergawwe, 

nr. 11.
S k ł a d  ws LWOWIE: w aptece 

P. Mikolascha, Fr. Jamregiewioza apt. 
w Tarnopola.

O g ło sz e n ie .
Gmina miasta Stanisławowa 

oddaje w drodze ofert pisemnych 
na podstawie cen jednostkowych 
w przedsiębiorstwo budowę ko­
szar dla jednej dywizji c. k. 
artylerji ciężkiej, której koszta 
wynoszą w przybliżeniu ogólną 
kwotę 220.000 złr. w. a.

W dniach od 5. do 14 sty­
cznia 1885 w godzinach urzę­
dowych przyjmowane będą oferty 
w magistracie , w których to 
dniach ubiegający się o przed­
siębiorstwo mogą zbadać plany 
szczegółowe i otrzymać wypisy 
jednostkowych robót, jakoteż 
warunki licytacji od godz. 1 0 . 
do 1 . rano w biurze W ydziału 
technicznego magistratu.

Można wnosić oferty na całą 
budowę, lub na poszczególne 
działy robót.

Wadjum tak na całą budo wę 
jak i na poszczególne działy 
robót, podane jest w warunkach 
licytacyjnych.

Z MAGISTRATU 
w Stanisławowie 24. grud. 1884.
4818 1—8 Kamiński.

Ceny staników V I 1} i4 
Centure 8912 1-? 

po 6, 8, 10 do 12.
Prcy zamówieniach Ustowyoh uprana się 

o przysłanie miary w centymetrach: 1. 
objętość piersi i gnbietu pod ramionami 

2. ̂ objętości kibici, 33. objętościrmęta, 2. objętości kibic, 
bioder, 4.̂  długości od miejsca pod ramio­
nami do kibici. Miar- le  1 brać po sukni.

flSTHME
noM, ohiTpka, katary 

mmi |  wnaHda ciarpUnla 
eMMfc*wf«fc m a d ą  po ntyeta

NEYRALGIES
Wsaolkie ci.rpi«nia nerwowo

efcwiU aatąpoią P* wSfdn pifołok
arwnlĉ ayek Dra

i MM jHo^w A|*mo poaaIm n—,  rwa i

W apt. pp. P. Mikolascha, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruokera.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Ł  a ”Oinan. Nacselay i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej".


